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Wychodzi codziennie o godzinie £4. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 

Przedpłata wynosi : 
MIEJSCOWA kwartalnie . . . A zir. z cont. 


Numer pejedynezy kosztuje 10 ent. 
|WWW hh E NO. 


Od administracji. 
Przedpłata za miesiąc grudzień: 
we Lwo»*'e: 


miesięcznie |. . 1 złr.50 ct. 


na prowincji z przesyłką pocztową: 
2 złr. 


Upraszamy o wcześne przesłanie pre- 


miesięcznie . à 3 


numeraty, by szan. prenumeratorowie nie 
doznali przerwy w przesyłce. 


Już wyszedł z druku poemat Kor- 
nela Ujejskiego p. t. Smok siarczye 
sty. Miejscowi prenumeratorowie odebrać 
go mogą w administracji „Gazety Nar.* 

Prenumerata na to dziełko w kwocie 
1 złr. przyjmuje administracja „Gaz. Nar.* 
tylko do 20. grudnia, poczem cena znacznie 
podwyższoną będzie. 


A O n ae 


Lwów d. 5. grudnia. 


(Sytuacja w Bułgarji. — Radykalna większość 
skupezyny. — Możebność zamachu stanu lub abdy- 
kacji księcia. — Sprawozdanie komłsji Izby posłów 
6 zniesienia wolnego okręgn Brodzkiego ; odpowiedź 
p. Kallira. — W sprawie wyboru do delegacyj 
wspólnych.) 


Z Baułgarji nadchodzą bardzo niepomyślne 
wieści. Młode księstwo nie może się jakoś wdro- 
żyć do form konstytucyjnych, czego winą jest 
uiewątpliwie to, że przeważna część nader zre- 
nztą w Bułgarji nielicznej inteligencji, będące wy- 
chowana w caracie, w moskiewskich szkołach i 
uniwersytetach, przesiąkła tak dalece moskiew- 
skim nihilizmem, że popycha kraj na manowce 
najskrajniejszych radykalnych teoryj. A nieste- 
ty, ci właśnie wychowańcy szkół moskiewskich 
posiadają za sobą większość w sofijskiej skup- 
fzynie. I owóż większość ta zdołała obecnie prze- 
prowadzić swój adres, w którym w jak najo- 
atrzejszych i wcale nieparlamentarnych wyra- 
zach wypowiedziała wotnm nieufności konser- 
watywnemu gabinetowi Bałabanowa. Ks 4żę zra- 
zu nie chciał przyjąć tego adresu; sądził bo- 
wiem, że postępując w ten sposób, skłoni rady- 
kałną większośc do opamiętania. Kiedy jednak 
wszelkie perswazje nic nie poskntkowały, ksią- 
żę zdecydował się przyjąć wreszcie ten adres, 
a równocześnie i dymisję gabinetn Bałabanowa; 
polecił zaś p. Karawełowowi, przywódcy większo- 
ści i prezydentowi skupczyny, złożyć nowy ga- 
binet. 

Dotąd więc, jak widzimy, książę nie odstą- 
pił ani na krok od reguł konstytucyjnych. Co 


„jednak dalej się stało — nie wiadomo. Urzędo- 


wych doniesień brak nam zupełnie, zato mamy 
bez liku prywatnych pogłosek, malujących nader 
czaritemi barwami sytnację w Bułgarji. Jedne 
s tych pogłosek twierdzą, że książę zamierza 
porzucić tron bułgarski, i umknąć do Niemiec. 
Wszakże Bismark, kiedy go on pytał, czy ma 
przyjąć koronę bułgarską, miał mn powiedzieć: 
zllaczegoż nie, — z czasem będzie to dla pana 
miłe wspomnienie“. Owóż twierdzą, że ks. Bat- 
tenberg ma juź dzisiaj zamiar w sferę wspo- 
muień przenieść swe rządy. 

Iqni utrzymują, że zamierza 
skupczynę, inni znowu, że 
ogłosić stan wojenny, słowem przeprowadzić za- 


Królowie na wygnaniu. 


POWIEŚĆ 


Alfonsa Daudeta. 
V; 
J- Tom Lévis, ajent dia cadzoziemców. 
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(Ciąg dalszy.) 


Na małej przestrzeni paryzkiej kolei okrę- 
gowej, widać przez okna wagonów cały szereg 
dziwacznych pałacyków, które się przesuwają 
przed oczyma niby fantastyczne widziadła senne 
oszalałego mózgu jakiegoś kramarza. Żadnej 
jednak nie można nawet porównać z ucieleśnio- 
nem Szałeństwem Toma Lewis, chyba tylko 
wilę jego sąsiada Spechi.. sławnego damskiego 
krawca. Indywiduam luriące przepych nade- 
wszystko przebywa także © Paryżn tylko pod- 
dzas godzin urzędowych, t. dwie lub trzy go- 
fsiny po południu, które  s<święca w swojem 
wielkiem biūrze na konsultacj» w sprawach mody, 
poszem powraca natychmi.-t do Courbevoie. 
Tajemnym powodem tego cichego życia jest to, 
że drogi „dear“ p. Specht, w szufladach obok 
wzorków z najpięrwszych fabryk londyńskich 
posiada także sporo próbek najdelikatniejszego 

iama, koszlawe litery najładniejszych rączek 
aryża, zawsze jednak musi się zadowalać tylko 
tymi listami, a nie może w żaden sposób wejść 


mach stanu. Do Wiednia donoszą z Ruszczukau, 
że onegdaj przejeżdżał tamtędy nadzwyczajny 
poseł księcia, udający się do Petersburga. Wno- 
szą więc ztąd, że książę prosi Moskwę 0 radę, 
a ponieważ dzisiaj Moskwa jest sama na dro- 
lze do najstraszniejszej reakcji, przypuszczają 
więc, że z Petersburga dadzą księciu z góry 
ubsolucję na wszelki zamach stanu. Słowem 
wszystkie wieści z Bułgarji zgadzają się w je- 
dnym punkcie: że mianowicie sytuacja jest w 
najwyższym stopniu naprężona, i że między ra- 
dykalną większością Izby a księciem przyjść 
musi do starcia Kto zaś w tem starciu zwy- 
cięstwo odniesie, tego na razie przewidzieć nie- 
podobna. Jeżeli książę, to nastąpi zawieszenie 
konstytucji i stan wojenny; jeżeli radykały, 
to nastąpi abdykacja księcia. 


Komisja ekonomiczna przedl. Izby posłów 
wygotowała już sprawozdanie w kwestji znie- 
sienia wolnego okręgu Brodzkiego. Sprawozdaw- 
ca p. Pacher, rozebrawszy powody, przemawia” 
jące w ogóle za wolnemi okręgami cłowemi, do- 
chodzi do przekonania, że wystarczy zakłada- 
nie wolnych od cła składów lub magazynów, i 
wcale nie potrzeba całych miast zich okręgiem 
zamieniać w okręg wolny. Głównym zaś dla 
sprawozdawcy powodem było, że „znaczna część 
ludnosci okręgu Brodzkiego, razem 85.000 dusz 
liczącej, żyja niemal zupełnie z przemytnietwa, 
że od pierwszych lat dziecięcych zaprawianą 
bywa do tego niemoralnego zarobku, i że w 
wiejskiem terytorjum Brodów brak ludzi do pra- 
cy rolniczej, gdyż zajęci są przemytnietwem. 
Są to fakta, relacjami urzędników rządowych i 
Żałobami sąsiednich okolic tak dokładnie wyja- 
śnione, że radykalnie im zaradzić trzeba ko- 
niecznie.* W ogóle z czasem korzyści ekonomi- 
czne z okręgów wolnych, zwłaszcza Brodzkiego, 
zupełnie znikły, podczas gdy połączone z tą in- 
stytucją szkody fiskalne, ekonomiczne i społecz 
ne albo pozostały albo się nawet spotęgowały. 
Ze stanowiska państwowego więć należy znieść 
wolny okręg Brodzki, i to juź od Nowego 
roku. 

Należy jednak poczynić ułgi Brodom w ich 
położeniu krytycznem. Najlepiej byłoby zamie- 
nić je powoli na racjonalnie urządzony skład, 
als na to Brody funduszów niemają a rząd od 
siebie nczynić tego nie myśli. Olcięty koleją 
żelazną magazyn rządowy w Starych Brodach i 
znajdujące się w samych Brodach magazyny pry- 
watne mogłyby posłużyć z3 magazyny wolne, 
wziąwszy je pod klucz cłowy — ale skutek 
byłby ten, łńby ruch handlowy wewnątrz mia- 
sta był tamowany i znacznie by podrożał, tak, 
że przewozowy handel z Moskwy odwróciłby się 
od Brodów. 

Można hy Brodom ulżyć przez naznaczenie 
dłuższego okresu przejściowego, ale byłby kło- 
pot z terryt>rjum wiejskiem; przemytnietwo 
trwało by nadal, a zatem erarjum ogromne 
szkody by ponosiło; dalej należy tu taksamo 
postąpić, jak z wolnemi okręgami na południu 
państwa; a zresztą musianoty nanowo roko- 
wać z Węgrami, coby cały projekt narazić, a 
przynajmniej odwlec mogło. Poczyniono jednak 
możliwe drobne ulgi dla mieszkańców miasta. 

Posła, p. Kallira ukłuł mocno zarzut prze- 
mytnictwa w sprawozdaniu — z oburzeniem 
więc zarzuca sprawozdawcy, że bez podania fak- 
tów miota takie podejrzenia, choć sam nawet 
w Brodach nigdy nie był. P. Kallir nadaremnie 
się w N. Pressie tą wycievzką skompromitował. 


Co do wyboru do delegacyj wspólnych z 
przedl. Izby posłów zawarto już w grupie mo- 
rawskiej kompromis, — będzie wybranych 2 
centralistów, 1 z wielkiej posiadłości i 1 naro- 
dowiec; na zastępców jeden centralista i jeden 
narodowiec. Narodowcy żądali obu zastępców 


rozwiązać dla siebie. Podobny kompromis zawarty będzie 
zawiesić konstytucję, | zapewne w grupie czeskiej. 


wenjusze żyje odosobniony od świata, ale oto- 
czony zą to tłumami biednych krewniaków, 
wobec których ma przynajmniej sposobność okazać 
cały przepych królewskiego przyjęcia. Jedyną jego 
przyjemnością, owym pieprzykiem życia spę- 
dzanego zdała od wielkiego świata jest sąsiedz- 
two i rywalizacja z Tomem Levis, nienawiść i 
pogarda, z jaką się wzajemnie traktują, niewie- 
dząc zresztą z jakiego powodn, co jak wiadomo 
aniemożliwia wszelkie porozumienie. 

Jeżeli Specht wybuduje wieżę — Specht jest 
Niemcem, lubi romantyczność, zamki, doliny, 
ruiny i zachwyca się wiekami średniemi — to 
Tom Levis natychmiast każe urządzać nową we- 
randę. Jeżeli Tom każe zwalić mur, Specht na- 
tychmiast burzy wszystkie ogrodzenia. 

Opowiadają historję, której przebieg był na- 
stępujący: Tom zbudował pawilon, zasłaniający 
Spechtowi widok ku Saint-Cloud, natychmiast 
krawiec podwyższył swój gołębnik; Tom odpo- 
wiada na to budową drugiego piętra w swoim 
pawilonie; Specht nie daje za wygranę i w ten 
sposób obie bndowy wśród kolosalnych wydat- 
ków na materjał i robotników rosną coraz wyżej 
i wyżej, aż pewnego razu burza w nocy Zawa- 
liła oba budynki bez wszelkich zachodów, były 
bowiem bardzo lekko budowane. Specht z po- 
dróży do Włoch przywiózł prawdziwą wenecką 
gondolę i umieścił ją w małym porcie swojej 
posiadłości; w ośm dni później piękny jacht pa- 
rowy szybował po rzece i zarzucił kotwicę przed 
willą Toma Levis. 

Cesarstwo musiałoby trwąć chyba wiecznie, 
ażeby taki tryb życia można było dalej prowa- 


wtowarzystwa, które tak pięknie ubiera; z drugiejj dzić; ale wybiła dla niego ostatnia godziła. 


sROWQ strony arystokratyczne koneksje nie do- 
zwalają mu na obcowanie ze światem kupie- 


Wojna, oblężenie, wyjazd bogatych ceudzoziem- 
ców, dla obu przemysłowców były klęską nie- 


okim, W ten sposób, jak w ogóle wszyscy par- {mata skosególnie dla Toma Lavie, któtegopo- 
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siadłość 


We Lwowie, Sobota dnia 6. Grudnia 


1879, 


LC 
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Rok. XVI 


Przedpłatę i ogloszomia przyjsasj 
We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar. 
Plac Halicki w pałacu W. Ulasnieckich. Ogle- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. 
Nar.“ ajsncja pana Adama, Rue Clément, 4, Paris, 
prenumeratę zaś pułkownik  Raczkow- 
ski, Faubourg. Poissonnicre 38.; w Wiedniu 
pp. Hassenstein et Vogler, nr. 10 Wallfschgesse 
A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., Rotter st Cm. 
I. Biemergasze 13 G.L. Daube et Cm. I. Ma- 
ximilianstrasse 8.; w Frankfurcie rad Mozom w 

Hamburgu „BE; Haasenstein et Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjmują rię za opłatą © ent. 
rak miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
euR 


Reklamy w rubryce „Nadesłane* 
20 ct. od wiersza. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Z Niemiec dnia 3. grudnia. 
Policji pruskiej etat stat na porządku dzien- 


nym obrad Izby w Berlipie. Do iluź to skar 
słusznych podawał on pówody! Odezwał się 
głos polski w obronie prąw naszego języka. Po- 
seł Kantak wymownie wskazał na owe tysiączne 
drobne prześladowania, «tóremi nam dokucza 
policja poznańska. Odpowiedź na słuszną inter- 
pelację była tą stereotygawą odpowiedzią da- 
waną od wieku Polakom, przez pruskich mini- 
strów. Domagaliśmy się -głaszn*go prawa, na- 
prawienia krzywdy nam Wyrządzanej, a do sta- 
rych prześladowań dodauó nam jeszcze — szy- 
derstwo. > 
rwiuami odpowiadał p.m niegdyś Bismark, 
żartami zbył nas obecny minister Eulenburg. 
Nawet o tych, którzy w Gpronie naszej przema- 
wiali, powiedziećby można; strzeż mnie Panie 
Boże od moich przyjaciół! Radzili nag nie uci- 
skać, ponieważ tylko przez sprawiedliwe i ła- 
godne obchodzenie się Z nami zdołamy powszłąść 
miłość szczerą dla pruskiego Vaterlandu. 
Posiedzenie wczorajsze było zresztą dość 
ożywionem a niemiłem dle ministra spraw we- 
wnętrznych Eulenburga. Zainterpelowano go o 
stan oblężenia w Berlinie. Przytaczał na to do- 
wody, że socjalizm nie strącił od roku nic a nie 
na swej sile. My moglibyśdy zaręczyć panu mi- 
nistrowi, że socjalizm na coraz niebez- 
pieczniejsze zstępuje tory, że agitacja jego taj- 
na, której nie słyszy ucho policjanta, gorszą jest 
stokroć od jawnej, szerzonej dawniej na wiecach 
i w prasie, I czyż Pac yć moża? Państwo, 
krzywdzące innych, prześlądujące miliony, ro- 
dzić może tylko potwory, atakim potworem jest 
ów socjalizm, przeczący wsaelkiemu prawu. 
Nas i kwestję socjalną 
musiano posiedzeniu. Nam zatwierdzono ciąg 
dalszy krzywd, socjalistów postanowiono ścigać 
wyjątkowemi sposoby. I nie jestże to jawna Ne- 
mezis dziejowa? M 
A tak niepewnym czuje się ten rząd w Ber- 
linie, że gdy występowała tam Adelajda Ristori 


jednem załatwiać 
i dano w teatrze „Marję A toninę" Giącomet- 
ti'ego, to policja natychmi broniła dalszych 
przedstawień, lubo w dziele tem wychwalaną jest 
idea monarchiczna aż ze sżkqdą prawdy historycz- 
nej. Ale czasami i senne mary i cienie próżne 


straszyć zwykły. 


Konstapigijk ‘2. grudnia 

Uroczyste mahometańskie święta Kurban- 
Bajram, nastepujący po nich piątek, a potem 
zwyczaj składania wzajemnych wizyt zajmujący 
sobotę, zawiesiły w przeszłym tygodniu wszel- 
kie czynności rządowe. Jeden tylko sir Layard, 
nie zważając wcale na nie, wniósł protestację 
przeciwko użyciu dochodów wymienionych w i- 
rade sułtańskiem na płacenie odsetek długu ze- 
wnętrznego i wewnętrznego państwa, co dosyć 
przykre wywarło wrażenie. Masielibyśmy prze- 
to ograniczyć list niniejszy na opisaniu całej 
pompy przy obchodzie salamiku, któremu obecni 
byli dwaj zacięci sobie przeciwnicy Aleko basza 
i jenerał Vitalis, obaj jednak mile widziani przez 
sułtana, który pierwszego po nabożeństwie do 
posłuchania przypuścić raczył, a drugiego za- 
wiadomić 6 zamianowaniu go adjutantem mo- 
narchy i członkiem komisji do reorganizacji ar- 
mii wyznaczonej, gdyby nie ta smutna kwestja 
albańska, co mieszała słodki pokój na każdym 
kroku, i nawet dosyć groźne zajęła stanowisko. 
Jak wiadomo, Porta, widząc uporczywość albań- 
ską, gotową się okazała, w zamian za obwody 
Gusinie i Plawa, obdarzyć Czarnogórę iuną 
częścią swego terytorjum. Układy w tym przed- 
miocie zawiązane tu zostały z posłem i mini- 
strem nadzwyczajnym księstwa, lecz kiedy żą- 
dania tego ostatniego zdawały się Porcie prze- 
sadzonemi, sprawa przedłośoną została ambasa- 
dorom wielkich mocarstw. i 


bardza "wiele podezas wojny ucierpiała, 
kiedy natomiast wilia Spethta pozostała prawie 
nietkniętą. Skoro jednak pokój zawarty został, 
między oboma rywalami, wybachła nanowo walka 
z ponowioną zaciętością, tym razem jednak siły 
były nierówne, krawiec bowiem odzyskał w krót- 
kim czasie napówrót dawną klientelę, podczas 
gdy Tom na powrót swojej na próżno oczeki- 
wał. Napis: Biuro wywiad»wcze dla interesów 
wszelkiego rodzajn; polecenia wykonują się 
szybko pod najściślejszą dyskrecją, nie pociągał 
jaż ku sobie, a ów tajemn:czy jenerał nie mógł 
już w ajenturze zarabiać tak tłastych prowizyj, 
jak dawniej. 

Każdy inny na miejscu Toma Lévis byłby 
się ograniczył w wydatkacj; ale ten człowiek 
posiadał nieprzezwyciężony popęd do wydawa- 
nia pieniędzy, jakby chował na skostnienie 
dłoni, których nigdy nie mógł zamknąć. Fami- 
lia Spechtów od czasu ostatnich smutnych wy- 
padków była bardzo smuino nastrojona, pro- 
rokując ciągle o niedługo nistąpić mającym koń- 
cu świata. Znakomity krawiec kazał zbndować 
w swoim parko imitację riin spalonego przez 
komunę ratnsza. Były to zwaliska okopciałe od 
ognia. W niedzielę wieczorem oświetlano to ar- 
cydzieło bengalskimi ogniani, a cała gromada 
Spechtów zawodziła naokołe. Było to widowisko, 
serce rozdzierające. Tom Levis za to, który 
z nienawiści ku sąsiadowi, stał się zaciętym re- 
publikaninem, obchodził woczyście odrodzenie 
Francji, urządzał: świetne połowy ryb, regaty i 
różne inne zabawy ludowe, a raz nawet w roz- 
rzutnej swojej żądzy uciech, zabrał z Pôl Eli- 
zejskich grającą tam właśnie kapelę i kazał jej 
przygrywać na swoim jachcie, 

W skutek takiego trybu kycia : *ługi proni 
w nisskończoneść; ale to nieżyłypokciiw 


OD A PYT O PA pore = 


Otóż zdaniem znakomitych tych dyploma- 
tów, o żadnej zamianie myślieć nie wolno, bo by- 
łoby to pogwałceniem traktatu berlińskiego. Mó- 
wią wprawdzie, że ambasador austrjacki p. Zi- 
chy skłaniał się ku  przedłożeniom stron 
interesowanych, lecz że inni ambasadorowie wy- 
raźnie go poprosili, iżby do widzenia ich rze- 
czy przystąpić zechciał, traktat bowiem za- 
warty nad Spreą, powinien w całości dziewi- 
czym i nietykalnym pozostać. Widzicie więc, 
że postyczne wyrażania zaczynają się nawet na 

dyplomatycznych — pod zadnym wzglę- 
dem nie dziewiczych — pojawiać! Tymezasen: 
wiadomości nadeszłe z Czarnogóry, opiewają o 
wielkiem wzburzeniu tam umysłów z powodu 
nietylko kwestji teryiorjalnej, lecz także i owej 
niefortunnej bitwy, w której górale niewątpliwe 
zwycięztwo odnieśli. Dla dumnego i walecznego 
niezaprzeczenie Czarnogórca, być pobitym przez 
baszy-bożuka tureckiego, jest rzeczą tak dalece 
niepojętą, że się gotują do krwawego odwetu, 
a zarazem usilnie się starają o zawarcie przy- 
mierza z Serbią i Bułgarją. Wiadomości te bę- 
dąc urzędowemi, skłoniły Porte do dania roz- 
kazu Ghagi Mnchtarowi baszy, oddania Czar- 
nogórcom w kwestji będących obwodów, 4 dla 
ułatwienia mu iej trudnej misji, piętnaście ba- 
talionów regularnego żołnierza przydano, —Czy 
Porta szczerze postępuje? trudno powiedzieć, -— 
ale co do Albańczyków są oni otwartszymi i 
mniej więcej w te słowa się wyrażają: 

„My się bić z wojskiem naszem nie bę- 
dziemy ; jeźli będzie posuwać się na naszą zie- 
mię, będziemy ustępowali; skoro zaś dopełni 
swego obowiązku i wrogów do kraju wprowadzi 
i tam ich zostawi, toć przecie wolne mieć bę- 
dziemy ręce, i z gór naszych znowu Czarno- 
górców zaatakujemy. Przeciwnie, jeżli wojske 
pozostanie dla strzeżenia ciągle tinii granicznej, 


za parę tygodni z nami się połączy. Nie znamy |fuańca 


Europy, nie znamy dyplomatów, pomiędzy nami 
ani jeden podobny im się nie urodził, kochamy 
ziemię naszą, co chroni popioły ojców naszych, 
i nie damy jej nikomu." 

No,... i co na to dyplomaci berlińscy po- 
wiedzą ? Czy stworzyli pokój?... Cokolwiekbądź, 
zdaje mi się, że misja Machtara baszy nie bar- 
dzo przyjemna, a obawiać się należy, aby nie- 
bezpieczną dlań się nie stała. Być może, jestem 
pessymistą, nie nmiem dobrze obliczać, ale los 
Mehemeta Ali mimowoli przedstawia się oczom 
moim. 

Jest to mały punkcik czarny na widno- 
kręgu półwyspu Bałkańskiexc, mniejssy zapewne 
od hercegowińskiego; — dla. czego jednak dy- 
plomacja zażegnać go nie chce ?.., dla czego nie 
dozwala stronom interesowanym porozumieć się. 
skoro do porozumienia tego okazują gotowość ? 
są to pytania, na które resztki Turcji europej- 
skiej bez wątpienia w nieodległej przyszłości od- 
powiedzą. 

A i z Rumelii dochodzą dosyć niepokojące 
wieści. Komisja graniczna cały obwód Kara- 
dża-Ali przyznała Rumelii. Zamieszkujący go 
wyłącznie muzułmanie, pochwycili za broń i 
tłamnie udali się, w góry Rodopskie; jakie z 
tego wynikną następstwa, łatwo się domyśleć, a 
za opór Albańczyków i Karadżanów Portę ôd- 
powiedzialną Zechcą nczynić, wtenczas, kiedy 
sami tworzą tradności, do powstania, do wojny 
prowadzące. 

Dekret rozwiązujący towarzystwa gimna- 
styczne, jest arcydziełem przewrotności. Oświad- 
cza on howiem, że wszyscy ich członkowie będą 
zaliczeni bądź do armii czynnej, bądź do 
jej rezerwy. Tym sposobem jasno wypowiada 
cel pierwotnego ich tworzenia się. Broń w licz- 
bie kilkudziesięcin tysięcy sztak, ma być zło- 
żoną w składach rezerwowych, to jest ma po- 
zostawać pod ręką członków, którzy też otwar- 
eie do ćwiczenia się w obrotach wojennych, dru- 
gim dekretem, podpisanym przez Vogoridesa, w 
oznaczonych terminach, powołani zostali. 

Emigracja Turków z Bułgarji przybiera 0- 
PŁYTY TT > ES GA O MPE: TEER 


Anglika. Nikt nad niego nie umiał lepiej zbijać 
wierzycieli z tropu niezamąconym niczem spo- 
kojem i zachowaniem się pełnem wysokiej go- 
dności. Nikt, nawet jego najlepsi urzędnicy, nie 
potrafił oglądać rachunków z taką ciekawością 
miłośnika archeologii, a potem rzucać je nie- 
dbale do sznfłady z ruchem lekkim a dumnym; 
nikt nie posiadał takich fortelów, aby wierzy- 
cieli z daleka utrzymać i zyskać na czasie. 

Zyskać na czasie, na to jednak mógł jeszcze 
liczyć Tom Lóvis, aby wreszcie wyszperć jakąś 
intratną spekulację, zrobić „wielki połów“, jak 
się zawsze wyrażał w obrazowym żargonie gieł- 
dowym. Ale chociaż często przejeżdżał się 
w awoim „cabie*, lab gorączkowym krokiem 
przebiegał Paryż 6d jednego końca do drugiego 
z bacznem na wszystko okiem i wyostrzonemi 
zębami wietrząc za śladami i oczekując zdoby- 
czy — wszystko było napróżno. Lata upływały, 
a „wielkiego połowa* w żaden sposób nie mo- 
żna było zrobić. 

Pewnego dnia po poładniu, gdy w zakładzie 
pełno było osób, jakiś młody człowiek o szla- 
chetnych ale zużytych rysach, z małym wąsi- 
kiem nad blademi natami, przystąpił do głównej 
przegródki, i zażądał widzieć się z Tomem Lé- 
vis. Bubjekt, pomylony rozkaznjącym tonem, ja- 
kim przybyły życzenie swoje wyraził, sądził, że 
ma do czynienia z jakimś wierzycielem, i przy- 
brał juź najpogardliwszy w świecie uśmiech, kie- 
dy młody człowiek ostrym, nosowym, & przez to 
podwójnie impertynenekim głosem oświadczył tej 
„nadętej ropusze“, że natychmiast chce mówić 
z pryncypałem, że król Ilirji tego żąda. — Ahl 
Najłaskawszy panie... — Wśród kosmopolity- 
cznego, ze wszystkich stron świata spędzonegó 
tlamu imię bohatera x pod"Raguzy wywagłć 
prawe, | pówliiło ułekawość ai wysokiego 


gromne rozmiary. W tych dniach przybyłe do 
portu tutejszego statki, wysadziły na ląd kilka- 
set rodzin tych nieszczęśliwych. Z Kustendżi 
zaś i z Warny donoszą, że liczba ciągnących na 
tułactwo z każdym dniem się zwiększa. Podłag 
zapownipain tych ostatnich, cała ludność mu- 
znimańska, wystawiona na bezprzykładne prze- 
śladowanie, postanowiła opnścić to księstwo. 
Osoby przybywające ztamtąd, opisują nierząd 
jaki tam panuje, nienawiść jaką nietylko w o- 
góle do cndzesi w i swych oswobodzicieli, 
ale i jedni do drngich Bułgarzy powzięli. Ka- 
śdy chciałby być urzędnikiem, oficerem, rządcą, 
a brak potrzebnych ku temn wiadomości jest 
uderzający, a prowadzenie się nie moralne, 
zawiść do pozostałych Moskali bez granic. Aby 
wam dać mały przykiad obejścia się towarzy- 
skiego, dodam że minister sprawiedliwości Gre- 
ków skazany został na jednomiesięczne więzie- 
nie za pobicie na weselu drukarza Janka Ko- 
Waczewa — który zaniósł nań skargę do try- 
bunału. Greków, dla ubezwładnienia sprawie- 
dliwości, udzielił dymisję wszystkim sędziom 
w Sofii. Ci jednak nie przyjęli takowej, sprawę 
pod rozwagę wzięli i wyrok wydali. Przy zmia- 
nie obecnej ministerstwa, którego utworzenie 
arawelewowi powierzone jest, bardzo jest 
podobnem, że wyrok zapadły prawomocnym się 
stanie, i były minister sprawiedliwości Greków, 
za użycie kija w kółku weselnem, zapozna się 
bliżej z więzieniami, o które w czasie swego u- 
rzędowania wcale nie dbął, a które mają się 
znajdować w najopłakańszym stanie. 
Wiadomości z Lemnos donoszą o ciężkiej 
chorobie, Abdal-Kerima baszy, byłego naczelnego 
wodza wojsk tureckich, któremu dotąd nie wy- 
togzono procesu, bo... jak stary się wyrażał: 
Danaj i Bałkany miały być jego świadkami. Do- 
myślają się niektórzy, że to wyrażenie się wy- 
i się do rozkazów otrzymanych z 
Stambułu, a wydanych przez | ad Damata... 
i że przez wzgląd Ba tego. ostatniego, sprawy 
Abdui-Kerima pod sąd nie oddano... boby się 
były wykryły tajemnice czynów, co się do klęsk 
krajowych głównie przyczyniły. Abdal-Kerim na 
Lemnos, Sulejman w Alepie (zesłany ra wy- 
gnanie de Bagdadu, lecz zatrzymany w Alepie, 
gdzie mimo pozbawienia stopnia i wszelkich g70- 
dności, wszelkiej swobody używa i uajwięks'zym 
szacunkiem otoczony jest), nie powiedzą co po- 
winniby pnblieznie objawić, to też spodziewać 
się należy, Że jeśli Nedim basza utrzyma 
wkrótce i Mahmud-Damat w Stambisże, 


mógł się zjawić. K 

Powstanie Drazów, o którem*w ws 
legramach już wzmiankujecie, jakkol 
bierało charakter dosyć grożny, już jest całko- 
kowicie uśmierzonem, ku czemu taktyczne po- 
stępowanie Rustema baszy, gubernatora Libana, 
i znana w podobnych wypadkach łagodność rzą- 
da ottomańskiego, głównie się przyczyniły. 

Eskadra austrjacka pod wodzą kontr-admi- 
rała Everan, stanęła w przystani Smyrneńskiej. 
Składa się ona z fregaty pancernej „Habsburg“, 
korwet: „Anrora”, „Zriny* i „Fasana*, i z ka- 
nonierki „Albatros, a ma zabawić tam dni kil- 
kanaście. 


Ostatnie wiadomości. Nienstające a o- 
krutne prześladowania mnzułmanów w Bułgarji 
spowodowały Portę do wniesienia nader energi- 
cznej noty, Żądającej od księcia stanowczej w 
tym przedmiocie odpowiedzi. Telegram wczoraj 
wieczorem z Sofii nadeszły, mówi o zamiarze 
abdykacji ks. Aleksandra z powodu nastręczają- 
cych się trudności parlamentarnych. 

Nakoniec donoszs z Damaszku, że Midhat 
basza zakłada w tem mieście szkołę sztuk i rze- 
miosł, mającą przedewszystkiem kształcić sie- 
roty i'dzieci ubogich rodziców. Przy przeszko- 
dach, ciągle mn stawianych, rzeczywiście podzi- 
SDE siłę duszy tego ezłowieka. Szczęść 
mn Boże 


stopnia. Ze wszystkich przegródek jakby na da- 


ne hasło powybiegali subjekci, aby utworzyć 
eskortę około Najjaśniejszego pana, i zaprowa- 
dzić go do do Toma Lévis, który był wprawdzie 
nieobecny, ale którego lada chwilę oczekiwano. 

Po raz pierwszy Chrystjan osobiście zjawił 
się w ajenturze, ponieważ dotychczas wszystko 
załatwiał przez Rozena i przez niego płacił ra- 
chunki. Dzisiaj jednak rozchodziło się o sprawę 
tak serdeczną i delikatną, że król nie mógł za- 
wierzyć nawet potężnej co do cielska i dyskre- 
inej fizjognomii swego adjutanta... Miano mu 
dostarczyć maleńkiego pałacyku dla pewnej da- 
my z cyrku, najświeższej następczyni Anny Fe- 
rot, który w przeciągu dwudziestu czterech go- 
dzin miał być kompletnie urządzony, z meblami, 
służbą, końmi i powozami — — — i pewnymi, 
wygodnymi wejściami. Był to interes, który tyl- 
ko „Ajencja Levis* mogła wykonać. 

W saloniku, do którego go wprowadzono, 
stały dwa fotele, kominek wązki ogrzany ga- 
zem, którego płomień zdaje się być odbiciem 
światła z dragiego pokoja i okrągły stolik okry- 
ty niebieską materją, na którym leżała księga 
adresów. Połowę pokoju zajmowało okratowanie 
z niebieskiemi także draperjami, po za którem 
stało biarko, a na niem pomiędzy piaskiem do 
zasypywania, linjami, piórami it. d. leżała wiel- 
ka, księga główna, oknta w metal po rogach. Po 
nad biurkiem znajdowała się długa półka, na 
której zielone księgi jednakowej wielkości stały 
w równej linii jak żołnierze na paradzie. Były 
to księgi ajencji! W kąciku tym panowała świe- 
żość i spokój, co było zaszczytuem, dla tego 
starego kazjera, który zapewne w tym przybyt- 
ku pędził swą monotonną egzystencję bez troski. 

(C. d. n.) 


Sprawozdanie 
z obrad I. zjazdu inżynierów cywilnych 
za upoważnieniem rządowem. 


Zjazd zwołany został na dzień 27. listo- 
Pada 1879 i odbył się w biurach Towarzystwa 
politechnicznego we Lwowie. 

,. Przewodniczącym wybrany najstarszy wie- 
kiem inżynier cywilny Zakrzewski -— na sekre- 
tarza zjazdu uproszony inżynier cywilny Hubl. 

Po przybyciu komisarza rządowego — prze- 
wodniczący Zakrzewski otwiera posiedzenie i w 
Głuższej przemowie wyjaśnia powody, jakie go 
skłoniły, że pierwszy podał myśl zjazdu. Jak- 
kolwiek instytucja cywilnych techników za upo- 
ważnieniem rządowem powołaną została do ży- 
CIA W r. 1860, jednakowoż w Galicji do bardzo 
niedawnego czasu zaledwie kilka osobistości rzu- 
SEL Się na pole tej samodzielnej pracy inżynier 

iej. 

, Gdy obecnie zastęp upoważnionych 'techni- 
ków zwiększył się do liczby dwudziestu kilku, 
1 corocznie instytucji tej po kilku członków przy: 
bywa, jest na czasie porozumienie się wzajem- 
ne i zdefiniowanie stanowiska swego w społa- 
czeństwie i wobee rządu, który instytucję po- 
wołał do życia. Konstatuje, że rząd utworzyw- 
szy instytucję, w niczem jej nie użyczył swego 
poparcia i ta zdana jest na łaskę i niełaskę 
władz administracyjnych; ma mnóstwo ustawą 
zakreślonych obowiązków, a prawa członków tej 
instytucji są prawie żadne, bo zawisły od do- 
brej woli urzędów i nrzędników państwowych. 

Stosownie do programu rozesłanego uczest- 
nikom zjazdu stawia przewodniczący na porząd- 
ku dziennym: 1) sprawę pieczęci i godła, jakie 
nosić i używać mają technicy upoważnieni ; 
2) sprawę prowadzenia księgi sznurowej doku- 
mentów; 3) sprawę politycznego stanowiska tech- 
ników upoważnionych ; 4) wnioski pojedynczych 
członków zjazdu. 

Po żywej dyskusji nad punktem 1. progra- 
mu zjazd postanawia przyjąć za pieczęć i godło 
herb państwa (orła dwagłowego), otoczonego na- 
pisem: Inżynier, wzgłędnie architekt, geometr 
cywilny, za upoważnieniem rządowem w N. N., 
która to pieczęć ma służyć do znaczenia urzę- 
dowych dokumentów, wystawianych w razach 
przewidzianych ustawą z d. 11. grudnia 1870 1. 
36.413. O powziętem postanowienia zjazd za- 
wiadomi e. k. namiestnictwo. 

Co do punktu drugiego postanawia zjazd u- 


żywać księgi sznurowej do zapisywania doku-| 


mentów technicznych, wystawianych na żądanie 
stron prywatnych i władz, i księga ta ma nosić 
tytał: „Wykaz wydanych dokumentów inżynier- 
skich“, a ma być sporządzona według formula- 


rzą jednogłośnie uznanego, a przedstawionego ' 
|awiększa się zdniem każdym, że ten zastęp po- . 


zjazdowi przez wnioskodawcą Zakrzewskiego. 

Nad punktem 3. programu toczy się oży- 
wiona dyskusja. 

Zakrzewski: Każdy z nienprzedzonych 
przyznać musi, że nstawa bardzo po macoszemu 
postąpiła z upoważnionymi technikami pod wzglę- 
dem wyznaczonego im stanowiska politycznego. 
Upoważniony technik, który musi posiadać u- 
kończone studja na akademii technicznej, zda- 
wać rozliczne egzamina państwowe i fachowe, 
kżóry ma wykonywać samoistnie czynności u- 
rzędowe w. zastępstwie urzędników państwo- 
wych, który jest niejako technicznym notarju- 
szem, zaprzysięgły i umocowanym do legaliza- 
cji płanów, map i sprawozdań, jest w ordynacji 


wy 
dokiorowi 
szowi,* co więcej, każdemu inżynierowi rządowe- 
mu, atoiącemu w IX. klasie dyet, przysłuża pra- 
wo głosu w L karji wyborców, upoważniony 
tecamik jest wyborcą jedynie z tytułu opłacane- 
go podatku i tylko rzadko w I. kole głosuje. 
Jakkolwiek w zasadzie sam jestem przeciwny 
głosom wirylnym, bo te sprzeciwiają się w zł- 
sadzie wolnego wyboru, jednakowoż wobec istnie- 
jącego rzeczy porządku będąc zmuszonym racho- 
wać się z ustawą, muszę żądać, aby upoważnie- 
ni technicy przynajmniej z notarjuszami co do 
prawa wyborczego porównani zostali i otrzymali 
przy wyborach prawo głosu w I. kole razem z 
profesorami, notarjuszami i inżynierami pań- 
stwowymi. Wnosi, by o prawo to petycjonować 
do Rady państwa. 

Radwański zgadza się a wnioskodawcą, 
jest jednak zdania, by nie samoistnie podawać 
petycje, ale przyłączyć się do petycji tej samej 
treści, jaką wnieść miały do Rady państwa Izby 
inżynierskie w Wiedniu, Pradze i Bernie. 

Kędzierski żąda, by porozumieć się 
pierwej w tym względzie z wymienionemi Izba- 
mi, albowiem jeśli petycja taka jaż wniesioną 
została, nie pozostanie nic innego, jak petycjo- 
nować samoistnie. 


Zjazd uchwala w myśl przemówienia inży- | 


niera Kędzierskiego i pozostawia wybrać się 
mającej komisji stałej zjazdu porozumienie się z 
Izbami inżynierskiemi w Wiedniu lub Pradze 
a względnie ułożenie i przesłanie petycji od 
krajowych inżynierów cywilnych. | 4 
. Na tem przewodniczący zamyka posiedzenie 
i zaprasza członków na następne, na którem 

d rozwagę wziętemi być mają wnioski człon- 
ów, nieobjęte programem. 

Drugie posiedzenie zjazdu otwarte d. 28. 
listopada o godz. 9. rano. 

, Radwański. Ktokolwiek bliżej zastana- 
wiał się nad ustawą przemysłową z r. 1859, 
musiał przyjść do przekonania, że takowa nie 
nie odpowiada dzisiejszym stosunkom krajowym 
1 przemysłowym, że ma liczne braki i nosi zna- 
miona pewnegu zacofania wobec szybko rozwi- 
lającego się postępu. Braki te uznane zostały 
W części przez sam rząd, który właśnie wniósł 
w Radzie państwa projekt swój do zmiany nsta- 
Wy przemysłowej, i w Izbie poselskiej toczyć 
Się będą właśnie nad projektem tym rozprawy. 
śowięk o 207 powinniśmy się starać, aby sta- 
yi ssb ue zawarowane zostało, w sposób od- 
Byte Ez ustawą przemysłową. Do dziś dnia in- 
ssh w ŚR Rie mogła sobie wywalczyć uzna- 
eppi: „ępołeczeństwa; to ostatnie nie czuje 
pk alboe nasej części potrzeby popierania 

awa. fad m na mocy ustawy przemysłowej 
EGO sę int nam ustawą z d. 11. grudnia r. 
S ilazoryezne, stanowisko nasze po- 
3 xt p iA Ustawa przemysłowa będące 
WY nach cywij a mige wcześniej od ustawy o 
technikach cywilnych, rządownie upoważnionych, 
nie mogła tych ostatnich uwzględnić, a stwo. 
rzona 56m 23. tej ustawy przemysłowej instytu- 
Snow eddyina wać obee in 
8 O 
nauk technicznych ników i wobec postępu 

$. 23. ustawy przemysłrwe b 
dziom bez żadnych stndjów ako iiy pa 
wykazujących Się 3-letnią praktyką. zi hg m 
gzamin praktyczny z budownictwa dla 
nia 


owi we 


wilnych na podstawie tego $., i ustawę z gru- 


Ania TOEN awsrnia enralnia illnzarvezna 


pominiętym i podczas gdy każdemu.: 
uniwersyteckiemu, każdemu notarju- | 


Z drugiej strony $. ten dając możność wię- 
cej uzdolnionym majswom murarskim, kamie- 
niarskim i ciesielskim uzyskania konsensu na 
budowniczych, pozbawia rzemiosła te ludzi rze- 
czywiście zdolnych jako majstrowie, i stał się 
przyczyną, że w kraju naszym namnożyło się 
dużo miernych budowniczych, a ubyło bardzo 
wielu zdolnych majstrów rękodzielników. Czuło 
potrzebę zmiany tego §. lwowskie Towarzystwo 
politechniczne, i w tym c-lu petycjonowało do 
sejmu, ale s-jm wobec nawatu innych wniosków 
i petycyj nie powziął żadnej uchwały, i sprawa 
ta pozostała w zawieszeniu. Byłoby obecnie bar- 
dzo ra czasie wystosować do Rady państwa pe- 
tycję o zmianę §. 23. ustawy przemysłowej, x 
mianowicie, by w nowej ustawie zniesiono po- 
łowiczną instytucję budowniczych, a zuwarowaw- 
szy prawa majstrów, przelano prawa otecnych 
budowniczych na upoważnionych rządowuie te- 
chników cywilnych. Tym sposobem kraj zyska 
uzdolnionych majstrów, a instytucja upoważnio- 
nych techników, odpowiadająca potrzebom prze- 
mysłu, i mająca za sobą donioślejsze warunki 
nanki i praktyki, wpłynąć potrafi dobroczynnie 
na podniesienie przemysłu budowlanego, oraz sa- 
ma w sobie rozwijać się będzie odpowiedniej. 

Zajączkowski żąda, by przyłączyć się 
do petycji, wniesionej w tej sprawie przez To- 
warzystwo politechniczne lwowskie. 

Krzyżanowski z uwagi, że sprawa 
zmiany ustawy przemysłowej już jest na porząd- 
ku dziennym w Radzie państwa, radzi zaniechać 
obecnie petycjonowania, i odłożyć tę sprawę na 
później. 

Radwański sprzeciwia się waioskowi 
Zajączkowskiego o przyłączenie się do qetycji 
Towarzystwa politechnicznego lwowskiego raz 
z powodu, że petycja ta wystosowaną była do 
sejmu, nie do Rady państwa, w duchu, by sejm 
raczył uchwalić rezolucję, mającą sių przedłożyć 
Radzie państwa; a po drugie z powodu, że do 
przyłączenia się nie widzi dostatecznych przy- 
czyn. Powinniśmy petycjonować a mie odraczać 
Sprawy, jak chce kolega Krzyżanowski, i powin- 
niśmy petycjonować samoistnie, jako upoważnie- 
ni technicy. Brak inicjatywy z naszej strony, a 
nadmiar bierności, z jaką dotychczas postępowa- 
liśmy, był przyczyną, że nad nami i naszą in- 
stytucją tak rząd jak kraj przechodził do po- 
rządku dziennego. Pokażmy że żyjemy i działa- 
my — że żyć i działać chcemy, żs umiemy się 
upomnieć o nasze prawa, a inaczej zączną pa- 
trzeć na nas, inaczej się z nami rachować. Pra- 
wda, że instytucja nasza złożona z 20 kilku 
członków, jest małą liczebnie, i może pojedyn- 
czym członkom tejże nie dały się uczuć zanadto 
„dotkliwe braki $. 23. ustawy przemysłowej, ale 
,pamiętajmy o tem, że instytucja rośnie, że za- 
stęp fudzi fachowych z akademickiemi atudjami 


trzebuje chleba, który mu na podstawie §. 23. 
tej ustawy będą odbierać ludzie bez studjów, 
empirycy, pracujący według szablonu i niedo- 
rośli do wymogów obecnego postępu techniki. 
Nie tyle sobie, ile przyszłym członkom iastytu- 
cji zrobimy dobrze, spełniając godziwy, obywa 
telski obowiązek. W końcn prosi mowca, by 
zgromadzeni użyczyli poparcia jego wnioskowi 
o bezpośrednie i natychmiastowe petycjonowanie 
do Rady państwa względem zmiany §. 23. obe- 
„enej ustawy przemysłowej. 
i Wniosek Radwańskiego przy głosowaniu u- 
trzymaje się znaczną większością ESKA 
oE., N.) 


Z Rady państwa. 


Wiedeń 1. grudnia. 


być nieco ostrożniejszymi w tym względzie. 
(Głosy z prawicy: Słusznie!) a kiedy podnosili 
pensje mogli uwzględnić wtedy wojsko, kler 1 
stan wieśniaczy. (Wesołość na lewicy). 

Mowca zwraca się następnie przeciw twier- 
dzeniu dr. Herbsta, że Europa choruje na mili- 
taryzm i musi dójść do ruiny; byłoby lepiej 
zwrócić się przeciw temu państwu, które zapro- 
wadziło militaryzm w Europie. (Wesołość na 
lewicy). Chcę powiedzieć przez to, że należało- 
by z Niemcami, Z którymi łączy niektórych ta- 
ka sympatja, porozumieć się w sprawie rozbro- 
jenia. (Wesołość z lewicy). 

W końcu oświadcza mowca, że głosować 
będzie za: przedłążeniem, które on i jego przy- 
jaciele polityczni uważają za rzecz honoru i po- 
tęgi państwa całego i w tym względzie sądzi 
się być jednej myśli z wyborcami swymi 

Na wniosek br. Katza posiedzenie przerwa- 
no i o godz. 3: zamknięto. 


Wiedeń d. 3. grndnia. 


23 posiedzenie Izby posłów. Między petycja- 
mi niema żadnej, która by nas bliżej zajmow. 
mogła. 

Izba przystępuje do dalszej debaty nad u- 
stawą wojskową. Za wnioskami komisji zapisu- 
je się do głosu p. Jerzabek. l i 
| P. Heilsburg występuje przeciw wnio- 
jRkom komisji, a specjalnie zwraca się przeciw 
"mowie p. Kluna. Partja wiernokonstytucyjna 
| występuje solidarnie ażeby ludność uwolnić od 
nieznośnych ciężarów. Z tego powodn cała par- 
tja zgodziła się na umiarkowany wniosek. Obo- 
|wiązek względem ojczyzny i lndu nakazuje gło- 
'Bować za wnioskiem mniejszości. . 
| Minisier obrony krajowej jen. Horst: Ni- 
gdy nie brakło mi odwagi do parlamentarnej 
walki za zbrojnością państwa. Jednak tym ra- 
lzem przystępują do niej z pewnem niezadowó- 
ileniem, bo widzę w Opozycji nie pewną małą 
frakcję, ale całą, * egerajeg partją, w której 
szeregach znajdujesię wielu moich dobrych, do- 
świadczonych przyjaciół. Cóż jest powodem, że 
wszyscy ci panowie połączyli się solidarnie do 
opozycji. Jako żołnierz powiem otwarcie. Pano- 
wie ci zobowiązali się wobec wyborców... (Oho! 
na lewicy). Przed trzema laty podniesiono spra- 
wę rozbrojenia, która znalazła głośne echo mię- 
dzy uciśnioną ludnością. Nie dziwię się temu. 
Ale czyż było rzeczą rozsądną rozniecać takie 
nadzieje, które zrealizowane być nie mogą. Na 
ławie ministrów zasiadali wówczas i zasiadają 
mężowie, którzy gorąco pragną ulg dla ludnosci, 
ale interes państwa na to nie pozwala. 

Ludność Austrji instyktownie przeczuwa 
zbliżenie się ważnych wypadków i w uczuciu 
patrjotycznem mie chce, aby monarchia była 
przez nie niespodzianie zaskoczoną. 

Następnie minister cytuje zdania słynnych 

ekonomistów i polityków, jako to: Rana, Blun- 
tschlego, Roberta Mohla i t. d., którzy dowo- 
dzą, że małe armie nie mogą zapewnić państwu 
spokoju na zewnątrz i na wewnątrz. 
i Austrji obowiązkowa służba wojskowa 
jest krótszą niż w innych państwach, w Niem- 
czech trwa ona z pospulitem ruszeniem 25 lat, 
w Francji 20, w Moskwie razem z landwerą 20, 
we Włoszech 19, a w Austrji tylko 12, a w ma- 
rynarce tylko 10 lat. 

W Austrji roczny kontyngent rekrutów wy- 
nosi najwyżej 125.000 ludzi, w innych krajach 
:d:leko więcej. Trzeba przytem i to uwzględnić, 
jka wszystkie wał uki uwolnienia od wojska są 
„obowiązujące także w czasie wojny. Ustawa woj- 
,skowa nie może być w żadnym razie nazwana 
Sirową. 
| Etat wojenny armii w innych krajach jest 

w Niemczech 


! prowadzić takiej redukcji, która będzie dla pań- 
stwa szkodliwą. e ) 

W statystycznych wywodach ministra jest 
pewna laka. Nie powiedział on bowiem, ile ma- 
jątku wypada przeciętnie na każdego obywate- 
la w innych krajach. a 

Powinniśmy na jakiś czas dać spokój wiel- 
komocarstwowemu znaczeniu naszego państwa, 
a natomiast zabrać się energicznie do naprawy 
stosunków wewnętrznych. 

Straszą nas ciągle niebezpiecznem położe- 
niem politycznem. Als gdzież jest ten nasz nie: 
przyjaciel? Czy Czarnogóra? Czy Włochy, z 
któremi daliśmy sobie radę wtenczas, gdy dwie 
trzecie naszej armii gdzieindziej były zajęte ? 
Zresztą Włochy nie występują przeciw nam, 
tylko jedna nieliczna partja. Więc trzymać ma 
my tak wielką armię specjalnie przeciw alia 
trredenta ? O konflikcie z Niemcami nikt nie my- 
Śli. Idzie o przymierza? Każde państwo chętniej 


wzbudzał przywiązanie do kościoła katolickiógo 
i apostolskiej stolicy i wlewał w Rusinów mi- 
łość do narodowości polskiej. Dziś na każdym 
kroku spotykamy ślady tej  kilkunastoletniej 


pracy świątobliwego kapłana i Chrystusowego | 


wyznawcy, a parafianie jego słyną z swego 0” 
poru przeciw narzucanemu im gwałtem prawo” 
sławiu i z wierności kościołowi. 


ksąć prawosławnego popa i wstrętnej im cer- 
kwi moskiewskiej, nie żenią się, czekając spo” 
sobności aż prawowity kapłan będzie ich móg? 


związać ślubnemi węzłami, a pomimo tego żyją | 
w przykładnej moralności, sami grzebią umar” 


łych i chrzczą dzieci. 


Ten niesłychany opór i ta stałość przypo- 


minająca katakumby i pierwotnych Chrześcian, 


zwróciła uwagę rządu. Hr. Kotzebue rozkazał, | 
aby rota piechoty zajęła Swory. Od tygodnia | 


Wieś Swory I" 
jest dziś przykładem dla całej Unii w Podlas" {i 
kiem i Lubelskiem. Mieszkańcy jej, aby uni- 4 


połączy się z nami, jeżeli będziemy uczeiwi w | żołnierze, z rozkazu swoich naczelników, rabu- 
dotrzymanin przymierza, aniżeli obiecamy po-|ją mieszkańcow wioski, którzy muszą ich żywić 
moc wielkiej armii, a potem tych ludzi gdzie |i czynić zadość ich wszelkim wymaganiom. We 


indziej użyjemy. Jeżeli panowie z prawicy wo-|wsi nie znajdzie już kury, cielęcia ani prosię- JĄ 


tując 800-tysięczny etat wojenny armii na lat cia, włościanie sprzedają konie, woły, aby za» 
10, mają na myśli Moskwę, to nie trzeba zapo- |spokoić żołnierzy i uniknąć gwałin. Dobrobyt 
minać o panslawistycznych tendencjach Czechów. ich zastąpiła nędza; znękani włościanie są wW 
Niebezpieczeństwo od strony Moskwy wtedy tyl- | rozpaczy, ala dotąd ani jeden z nich nie ulegl 
ko groziłoby nam, gdybyśmy niemieckie państwo ' prześladowaniu i nie zachwiał się. Kiedy przy: 
pozostawili w niepewności, czy ma w nas sprzy- | Słano do Sworów egzekucję wojskową, było tam 
mierzeńca, lub też wroga. Ale przeciw koalicji dzieci niechrzezonych w cerkwi 38, ochrzezone 
(nie obroni nas choćby najwyższa cyfra żołnie- | przemocą 5, pozostało 33. Biedni rodzice, któ- 
rzy zdolnych do boju. Może nam panowie mini- |rym gwałtem zabierają dzieci do cerkwi, pocie- 
strowie oświadczą, że mają Ważne depesze iko- |szają się mówiąc: „niech sami biorą dzieci do 
respondencje, które położenie nasze w fatalnem cerkwi, one ochrzczone już po katolicku, chrzest 
przedstawiają świetle. Znamy się na tem. Do |prawosławny nie przyjmie się a Pan Bóg zli- 
tych depesz dyplomatycznych można by zastoso- 


wać słowa Heinego: Wer zum ersten Małe liebt, | Ale rząd wymaga właśnie aby włościanie sami 


tuje się nad nami i będzie zmiana z czasem.” | 


ist ein Gott, wer zum zweiten Male g'iicklos liebt, 
isi ein Narr. Trzeba tylko zamiast wyrazu „ko- 
chać* położyć wyraz „wierzyć“. (Oklaski i we- 
sołość na lewicy). Zwraca się następnie przeciw 
Riegerowi z powodu, że tenże występował prze- 
ciw militaryzmowi, a zakończył wręcz przeci- 
wną konkluzją; poleca wniosek mniejszości. 

P. Nanmayr jako reprezentant włościan 
przemawia, ażeby stanowi włościańskiema za- 
pewnić pewne ulgi w stosunku do mieszkańców 
miast. Będzie głosować za wnioskami ko- 
misji. 

Przyjęto zamknięcie dyskusji. Jeneralnym 
mowcą opozycji wybrany został p. Wolfrum, 
prawicy zaś p. Clam-Martinic. 

P. Wolfrum przystaje na etat wojenny 
800.000 ludzi ze względu na inne państwa. Par- 
tja wiernokonstytucyjna będzie głosować za tem, 
ale pod warunkiem, aby wydatki na armię w 
czasie pokoju były mniejsze dla podniesienia 
dobrobytu ludności. 

Minister obrony krajowej powiedział, że na 


cale wojskowe każdy obywatel w Niemczech 


płaci 5 złr. 44 ct., podczas gdy w Austrji wy- 
pada na jednego tylko 2 złr. 46 ct. Ależ z po- 


wodu dłagu państwowego Niemcy szczęśliwsi, bo 


mająqzłoto, a my tylko papier. (Głos z tawy mi- 
nistrów : To fałsz!) Właściwie i my tyle płaci- 
my co Francuzi. Ale my nie możemy ponosić 
takich kosztów na armię, jak Francuzi, ponie- 
waż oni mają daleko racjonalniejszy system po- 
datkowy. Jeżalibyśmy byli w tem położenia, co 
Francja, chętnie płacilibyśmy na wojsko, w któ- 
rem złużą nasze dzieci. (Brawo na lewicy.) De- 
ficyt coraz rośnie, a z kosztami administracji 
nie można dojść do ładu. Wniosek Czedika ma 
i wlasnie ma cela równowagę fiaansów, dlatego 
polecam go Izbie, (Oklaski na lewicy.) 
P.Clam-Martin ic. Zapisałem się do głosu 
będąc do tego prowokowany wycieczkami choć nie 
przeciw mojej osobie ostatniego mowcy przed 


nosili dzieci do cerkwi; na to biedni unici nie 
chcą się zgodzić, egzekucją wojskowa przeciąga 
się bez końca z coraz większą dla całej Rasi 
szkodą. W ogóle unici podlascy stronią od pra- 
wosławnej cerkwi; 


trybncje pieniężne i areszt. 


Granta Blujstowa | zamiejscowe 


Dnia 0, grudnia, 


Ciągle padający śnieg tak grubo pokrywa to- 
ry kolei konnej, że próbne nawet jazdy ustać mu- 
„Biały. Niedorzeczny sposób kładzenia torów i wy- 
,brukowania owalnego między niemi, cośmy już da- 
jwniej wytknęli, daje się bardzo przykro czuć kolei, 
gdyż konie nie mogą się utrzymać. na pochyłości 
| toru, 8 przez nadmierne powstrzymewanie wage- 
jnów tak się natężają, że już 7 koni padło. Z tege 
|teź pewodu tor kolei konnej ma być na wiosnę w 
odpowiedni sposób przełożony. 


44" Jutro przedstawiony będzie na dochód 


współudziałem amatorów w teatrze narodowym ru- 
skim (ul. Franciszkańska l. 7) obraz dramatyczny 
¡z czasów kozackich Oleksy Storożenka p. t. „Hare 
' knsza'. 

* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa poli- 
sari EA odbędzie sig w sobotę dnia 6. b. m. 
6 godziuie 6. wieczorem w szkole iudowej imienia 


'Konarskiego przy ulicy Wałowej 1. 4, (dom w któ. F 


rym się miesci biuro Towarzystwa). Na porządku 
dziennym : 1. Odczytanie protokołu z ostatniego zgro- 
|madzenia, 2. P. Raciborski zda sprawę z Gzyn- 
ności komisji hydrotechnicznej 
Dniestru. 


' © Dais w nocy znaleziono w domu koło ulicy 


wo : bardzo mała ich liczba po- | 
| daje dzieci do chrztu, ogromna większość opie- | 
ra się wciąż temu, i skazywaną zostaje na kon: | 


akademickiego Tow. „Drużny Łychwiar* z | 


co do regulacji | 


Mowa Klana brzmi: [daleko większy niż w Austrji: 
P. Klun oświadcza, że głównemi powodami, wynosi w razie mobilizacji czwartego batalionn 
które jego i politycznych jego przyjaciół zmu-, 1,541.000, w Moskwie 2,617.000, wa Franci 
szają głosować za wnioskami komisji, jest po: 1,555.000 ludzi; w Austrji cała armia z oboma 
pierwsze patrjotyzm, po drugie honor i stano-' landwerami liczy 1,111.000 ladzi. 
wisko mocarstwowe Austrji. Nawet wtedy, głyj _ Następnie wykazuje mowca, że ludność An- 


, zamknięciem dyskusji. Mógłbym na to odpowie- Kazimierzowskiej podrzucone dziecię, które natych- 
j dzieć : Eiles ne s'elcveraient jamais a la hauteur miast bezdzietna właścicielka poblizkiego kramu 
de mon dcdain, (Nie mogą się one nigdy po-, wzięła za swoje na wychowanie. 

dnieść do wysokości mojej pogardy. (Żywe za. | * Zmarły niedawno Ksawery Branicki zapisał 
przeczenia na lewicy.) Honor mojego ludu, jest legatem na rzecz ubogich miasta Paryaa biisko 
mi tak samo drogi, jak własny, muszę więć W milion franków. 


konsensa na budowniczych, stawia tychże ną 
równi z ludźmi, posiadającymi i długoletnią prak- 
tykę i wyższe studja zawodowe. Budowniczowje |dł 
j hodzą we wszelkie prawa architektów cy- 


druga strona W. Izby była w większości i nieza- 
niedbała żadnego Środka, aby przydusić Sło- 
wian do muru, Słowianie dowiedli swego pa- 
trjotyzmu. Poniesiemy i teraz te ofiary, któ- 
rych żąda od nas interes monarchii, a wiemy 
„dobrze jak wielkich ofiar wymaga przyjęcie 0- 
becnego przedłożenia. 
żenie smutne lada i życzymy sobie azczerze 
ulżyć tym ciężarom zarówno jak i lewica, 

Ale mamy niemniej przed oczyma ogólne 
dobro monarchii, a jeżeli nem powiadają, że te- 
raźniejsze położenie Europy niedozwala łudzić 
sią pokojowemi nadziejami — o czem każdy kto 
zna konstelację polityczną sam jest przekonany— 
"oświadczamy że chątnia krew naszą i majątek 
j oddamy i to nie jak rozumiał pewien wczoraj- 
szy mowca £ lewicy, z sympatji lab dla dania 
wotum zanfania rządowi, ale z miłości dla Oj- 
czyzny, której zewnętrzne i wewnętrzne stano- 
| wisko jako mocarstwo potrzebuje takiej armii, 
jakiej żąda przedłożenie, a gdy jej granice zna- 
eznie się okkapacją Beśnii i Hercegowiny roz- 
|szerzyły, więcej pewnie niżli przed dziesięciu 
laty. 

Wskazywano ciągle na t^, że autonomiści 
mają swoje odrębne interesa, że federalizm 
wzmocni kraje koronne ze szkodą całego pań- 
stwa, a tylko centralizm jego potęgę podnieść 
może. My chcemy okazać czynem, że życzymy 
sobie potężnej Austrji i przyznamy żądane 
środki bez względu na prowincje w chwili, gdy 
ztamtej strony neichły pochwały potęgi i wiel- 
kości Austrji, a obrońcy centralizmu nagla po- 
dnoszą powątpiewania (zaprzeczenie z lewicy). 
Ale kto zdążyć chce do celu nie może odma- 
wiać Środków. Na kwestje te my nie patrzymy 
ze stanowiska stronnictwa, ale przy całej sta- 
nowczości z jaką bronimy praw i intere:ó% na- 
szych krajów koronnych, stoimy stale przy za- 
sadzie, że stronnictwo chcące mieć nadzieję po- 
wodzenia musi stawiać interes ogólny po nad 
interesa egoistyczne, że walczyć należy zawsze 
bronią prawa i honoru. 

Nie stronnictwo, ale honor i patrjotyzm w 
takich ważnych kwestjach powinien głos zabie- 
rać, a człowiek, który się wstydzi lnb obawia 
głosować inaczej jak tego żąda naczelnik stron- 
nictwa, nie godzien zwać się prawdziwym Au- 
strjakiem. (Wesołość na lewicy). Zeszłego roku 
dwaj naczelnicy stronnictwa, które obecnie opo: 
nuje przeciw projektowi ustawy, wypowiedzieli, 
że w interesie swych finansów, Anustrja musi 
zrzec się swego stanowiska jako mocarstwo: 
chcą więc zdegradować Austrję do rzędu państw 
średnich. Rozumnego powodu do tego nie widzę, 
chyba, że tu chodzi o to, by zaoszczędzeniem 
kilku milionów w budżecie wejskowym chcą ci 
panowie podnieść handel, którą to sprawę uwa- 
żają ci panowie za wielką zdobycz swego stron- 
nietwa. y 

Jeżeli przeciwnikom obecnego przedłożenia 
idzie istotnie o oszezędności i uwzględnienie 
ekonomicznego położenia, zapytać się ich godzi, 
Aczego nie mówówili nie o tem w chwili, gdy 
Proponowaji sami podwyższenie rozmaitych pen- 
ayj i użycie zum wielkich na bardzo Wątpliwe 
przedsiębiorstwa. Mogli ci panowie już wtedy 


Znamy potrzeby i poło- 2 złr. 92 ct., 


' strji dostareza armii najniższego procentu, któ- 
iry wynosi tylko 2 pret, Tak samo niższa jest w 
,Austrji prezencja pokojowa, niż gdzie indziej, i 


wynosi tylko 1 pret. ladności. 

Co do bużetu na cele wojskowe w Austrji 
wypada 24 pret. Na głowę przypada w Austrii 
w Niemczech 5 złr. 34 ct, we 
Franeji 8 złr. 46 ct, w Moskwie 3 złr. 80 ct., 
we Włoszech 3 złr. 88 et. 

System milicji studjowałem dokładnie. I cóż 
się okazuja? Wolny naród szwajcarski przyszedł 
do przekonania, że milicja chociaż jest daleko 
gorszą od armii stałej, kosztaje prawie tyle co 
nasza armia Na 6ele wojskowe w Austrji ka- 
żdy płaci przeciętnie 6 franków, w Szwajcarji 
5 fr. 30 centimów. Wypływa z tego, że w Au- 
sirji nie szafuje się zanadto mieniem luda. 

Wysoki etat armii uznany został jako cho- 
roba, jednak Austrja nie może niestety uwolnić 
się od tej choroby. 

Formalna rewolucja powstała w Europie. 
Wszystkie państwa zmieniają system uzbrojenia, 
myśmy pozostali przy starym i zaprowadziliśmy 
tylko niektóre ulepszenia. Z tego powodu pod- 
niósł się budżet Wojskowy, ale daleko mniej niż 
gdzieindziej. 

Sztuka wojenna ciągłe robi postępy, do 
których ciągle trzeba się stosować. Tego postę- 
pu ludzkiego ducha nawet większością dwóch 
trzecich głosów nię da się powstrzymać, (Żywe 
oklaski, wesołość.) 

Wniosku Czedjka o zniżenie prezencji poko- 
jow:j o 22 tysięcy ludzi w żaden sposób przyjąć 
nie można. Redukcja prezencji pokojowej zna- 
czy tyle co zniżenis słażby w linii na 2 lata, 
Ale my ludzie fachowi nie możemy przyjąć od- 
powiedzialności za takie salto mortale w tył, al- 
bowiem krótszy czas służby w linii nie będzie 
wystarczającym dla wyćwiczenia żołnierzy. Był- 
by to eksperyment bardzo niebezpieczny, a je- 
żeli na pola bitwy okaże się, że ten ekspery- 
ment jest chybiony, w takim razie odpowie- 
dzialność spadnie na tych, którzy wniosek u- 
chwalili. 

Minister kończy słowami: Nasza generacja 
jest powołaną do wielkich zadań politycznych i 
socjalnych. Musimy być silnymi także z tego 
powoda, aby ostrzedz społeczeństwo od fałszy- 
wych kolei. (Brawe na prawicy). Bądźmy silny- 
mi, moi panowie, jest to obowiązkiem nie tylko 
względem nas samych, ale i naszych potomków. 
Apeluję do waszego patrjotyzmu, który wszyst- 
kich tutaj ożywia, i upraszam o przejście do de- 
baty specjalnej i łaskawe przyjęcie przedłoże- 
nia rządowego. (Żywe oklaski. Ministrowi ze 
wszech stron gratalują,) 

P. Fürstenberg oświadcza, że mowa 
ministra obrony krajowej umocniła go jeszcze 
w przekonaniu j że głosować będzie za prze- 
dłażeniem ustawy wojskowej na lat 10. 

P. Walterskirchen. Minister obrony 
krajowej dowiódł nam wcale nie nowej rzeczy, 
mianowicie, że lepiej być silnym, aniżeli sła- 
bym, o czem nikt przecież nie powątpiewał, ale 
nie dowiódł nam, czy możemy utrzymać taką 
armię przea lat 10, i czy potem z powodu fi- 
nansów rmscqrwiście nie bedziemy musieli za- 


ljego obronie wystąpić. Wiecie jak w r. 1866 


przyjęliśmy nieprzyjaciela. Czechy niejednokro- | 


tnie ucierpiały od wojen i będą może w przy- 
szłości widownią rozstrzygającej walki. Czechy 


niąć dla Aastrji, dla wspólnego państwa. Wiel- 
ką wagę przywiązywano do naszego wstąpienia 
do Rady państwa. Ale jeżeli myślano, że uda się 


1 
spełniły swą powinność i zawsze będą ją speł- | 


krak. Tow. 


Z Dublan otrzymaliśmy sprawozdanie wydziału 
Tow. bratniej pomoey nezniów tamtejszej szkoły 
rolniczej za ogas od 17. maja do 26. listopada 1879, 
z którego dowiadujemy się, ża obecnie stan mająt- 
kowy Tow. przedstawia się jak uastępuje : Gotów: 
(ka w kasie 77 zły. 2 ot. Fandusz żelazny w kasio 
kred. 874 zlr. 20 ct. Wierzytelności na 


6złoukach 1.012 złr, 18 ct. Biblioteka z 738 dzieł 


nas rozbić, że będzie można zawrzeć kompro-|j gkrypta 1.326 złe. Inwentarz czytelni 1 biblioteki 


mis z pewną częścią czeskich posłów, to się 
bardzo omylono. (Brawo na prawicy.) Występ: 
jecie przeciw militaryzmowi, ależ on jest wyni- 
kiem waszego liberalizmu icentraliz- 
m u. (Zaprzeczenia na lewicy.) Oue to doprowa- 
dziły do tego prawa pięści w europejskich sto- 
sunkach państwowych. (Brawo na prawicy.) 
Mowca polecą wnioski komisji Trzeba oszczę- 
dzać, ależ dlaczego właśnia na tych 22 tysią- 
cach ladzi? Są inne sposoby zaprowadzenia o- 
szczędności, ale to nie jest dzisiaj na porządku 
dziennym. (Brawo na prawicy. Wesołość na 
lewicy.) 

Uporządkowanie finansów jest koniecznem. 
Jeżeli chcemy być silni w zewnętrznych zapa- 
sach, potrzeba, ażeby wewiątrz panował spo- 
kój i jedność. (Brawo na prawicy). Doprowa- 
dzić do tej zgody wszystkie lady monarchii 
jest moją gwiazdą przewodnią. Będę głosować 
za wnioskami komisji: a kędzie to wotum zaufa- 
nia nie dla rządu, ale dla Austrji i jej przy- 
szłości. (Żywe oklaski na prawicy). 

Po odrzuceniu wniosku o przerwauie posie- 
dzenia o godz. 4. przemawiał jeszcze Sprawo- 
zdawca większości p. Zeithammer, poszem przy- 
stąpiono do głosowania. Przejście do debaty 
specjalnej przyjęto wszystkiemi głosami przeciw 
20. Przeciw przystąpienin do debaty specjalnej 
głosowali między innymi:  Walterskirchen, 
e Kronawetter, Schönerer, Steudel i Lö- 
blich. 


Ziemie polskie. 


Z Podlasia dochodzą fakta, dowodzące, że 
tam prześladowanie Unitów bynajmniej nie u- 
stało. Represja, pisze Czas, trwa wciąż, A Z o- 
poru, jaki stawiają Unici, przekonywamy się 
dziś, którzy z kapłanów uniekich pojmowali na- 
leżycie swe powołanie i pełnili obowiązki swego 
pasterskiego urzęda. Wszędzie, gdzie proboszcz 
zajmował się wykształceniem duchownem swych 
parafian, objawia się silny opór całej wsi lub 
większości jej mieszkańców. Przeciwnie opozy- 
cja przeciw naciskowi władzy słabnie tam, gdzie 
duchowny odznaczał się obojętnością dla para- 
fan i zaniedbaniem obowiązków proboszcza. 
Tak np. ksiądz Sieniewicz, wychowaniec semi- 
narjum propagandy wiary w Rzymie, pełniący 
obowiązki wikarjusza w kościełe rzyms. katol. 
ob. łac. w okolicach Lwowa, był przez lat kil- 
kanaście proboszczem we wsi Sworach w po- 
wiecie konstantynowskim. Światły i zacny ten 
kaplan. poświęcał cały swój czas pracy nad po- 
dniesieniem i umoralnieniem swoich paraan, 
pracował od rana do wieczora w cerkwi i szkole, 
utwierdza- w nich wiare- rozarzewał serea 


300 złr. Ogółem wyuosi majątek: 3.588 złr. 50 et. i 
jom, liczy obecuie 64 członków zwyczajnych, Bi- É 


blioteka liczy 738 dzieł w 1050 tomach. 


Opera. (Dr. W.S) Z po za redakcji otrzy» 
mujemy następujące sprawozdanie z wozorajszego 
przedstawienia „Faworyty* : 

Z radością witamy operę, wzmocnioną tak znakomi- 
temi siłami; czwartkowe przedstawienie „Faworyty* 
ucieszyło i zadziwiło oraz naszą publiczność; Q. 
wno już nie mieliśmy tyie sił razem złączouych, 
żywe też oklaski w ciągu całego wieczora były 
wyrazem tego zadowolenia, Ileż przyjemnych wie- 
czorów nas czeka, ileż pięknych i nowych oper u- 
słyszymy w tym sezonie! Do dawnego składu prsy- 
było pięć osób. 

Pana Wirginia Donati, prima donna mezgo- 
soprano posiada głos mocny, rozległą skalę; wyso- 
kie tony pełne siły i dźwięku, nizkie również silne 
pozwolą artystea śpiewać partje altowe, Atakowa- 
nie tonów nadzwyczaj powua i umiejętne zdradzają 
śpiewaczkę rut,nowaną.  Deklamacja snakomita, 
akcja pełna życia i prawdy, gra wyborna, jednem 
słowam śpiewaczka dramatyczna. Musimy podnieść 
arję aktn TY. i duet w ostatnim akcie odśpiewauy 
z niezrównaną siłą dramatyczną, a ponad Wszystko 
ensemble (najpiękniejsze numera opery), w których 
z całą okazałością prezentują się wysokie tony 
śpiewaczki; — używa ich swobodnie s łatwością, 
a są tak silne, że dominują po nad całe „tutti“, 
nie tracąc nie na okrągłości. W tem jest wyższość 
tej śpiewaczki nad zeszłoroczną tak lubianą panią 
Caracciolo, Możemy się naprzód cieszyć z Adalgi- 
zy, Amneris, Fides i tylu innych ról mimowolnie 
na drugim planie zwykle trzymanych, bo nie ła- 
twią jest rzerzą znaleźć dla nich egzekutorkę do- 
brą, w całem słowa tego znaczeniu. Panna Donati 
jest nią i będzie. 

P. Manfrini tenor, artysta przedewszystkiem 
bardzo inteligentny — sposób śpiewania szlachetny, 
głos bardzo sympatyczny, swym cbarakterem zbii- 
żający się więcej do barytonu. Arja w ostatnim 
akcie była odśpiewana prześlicznie z subtelnem ole- 
niowaniem, a chociaż pana Manfriniego należałoby 
zaliczać do tenorów lirycznych, to jednak ustępy 
dramatyczniejsze, siły głosu wymagające, były wy- 
konane z efektem i znajomością sztuki, jaką tylko 
u bardze wytrawnego artysty spotkać mozna, 

P. Marchetti basista, o glosie równym co do 
siły i dźwłęku. Bola nie zbyt duża nie daia mu 
wielkiego pola do popisu — w następnych jednak 
występach będziemy go mogli z pewnością jako 
„basso cantante* oceniać i admirować, Zarzncić by 
można panu Marchetti zbytecznie żywą akcję i rur 
chy, które nie zgadzają się z poważnym charakte 
rem przeora. 

- P. Lelek, artysta młody, obdarzony głosem 
mitym i czystym. Nie można mu wcale zarzu 
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knniejątności śpiewania, czuć jednak brak rutyny 
Ñ zresztą nważamy naturalnem, gdyż po raz pierw- 
Y na scenie, i podlega wszystkim początkują- 
śpiewakom dobrze znanej tremie. Trzeba wię- 
odwagi, pewności siebie, a materja? jaki posia- 
zużytknje wybornie. 
Pani Tańska małe swe solo w II. akcie od- 
lewała z wdziękiem. Głos p. Tańskiej zmienił się 
lat kilku bardzo na awantażł — zwłaszcza co 
siły, której dawniej brak czuć się dawał. Pani 
| *%hska, to artystka ntalentowana, snmienns i pra- 
awita, któraby powinna brać na siebie i pierwszo- 
| hędne role, zwłaszcza koloratnrowe. Nowe i więk- 
Re siły, animują i pociągają Zaraz i resztę perso- 
Wn. Chóry były wykonane z precyzją, a ensemble 
Aypadły wybornie. Publiczność wyszła zadowolnio- 
g teatru, ciesząc się sobotniem przedstawieniem 
Normy“, w której wystąpi p. Bossi, znana nam 
(ha ż przeszłego segont. 
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| (Wczorajszy występ nowozaangażowanych 
| łonków opery sprawił rzeczywiście kolosalne wra- 
nie. Paunę Donati, tenora Manfriniego i basistę 
i archettiego przyjmowano z prawdziwym entnzjaz- 
em, od pierwszej chwili pojawienia się na scenie. 
io teź takiej altystki, jak pani Donatti, z tak pię- 
mym głosem i wyborną szkołą niełatwo gdzie zna- 
té a otwarcie wyznajemy, że takiego tenora, jak 
Wanfrini scena lwowska dotyczas jeszcze nie po- 
Wądała. Bas Marchetti znpełnie przypomina słyn- 
Mego Milesa. Dodać jeszcze winniśmy, że główna 
sługa zanpatrzenia naszej opery w tak zaakomi 
siły przypada w ndziałe artystyrznemu dyrekto- 
jfowi naszej sceny p. St. Dobrzańskiemu. Dotych- 
itas sprowadzano włoskich Śpiewaków za posre- 
jlojccwem ajencyj artystycznych, teraz tą sprawą 
jął się osobiście p. St. D., który dla poratowa- 
da zdrowia bawiąc w Mentone w południowej Fran- 
MI, osobiście udat się do Medjolann, tych Aten 
płewaków operowych i tam wybrał najlepsze siły, 
Jakie tylko były w stolicy Lombardji. Red.) 


|= > MT + MM 4.2. W 7 H r ". — 


| — Gołogóry, 30. listopada. (Poświęcenie bn- 
Yaku szkolnego w Zalesiu.) Dnia 27. listopada br. 
Mibyio się uroczyste poświęcenie budynku szkolne- 
fo w Zalesia. O 10. godzinie rano odprawił ks. 
Mieinicki gr. kat. proboszcz miejscowy solenne na- 
Mlożeństwo w cerkwi miejscowej, a następnie prze- 
Rówił w serdecznych ałowach de ludu. Na uro- 
HRystość poświęcenia przybyli pp. Ferdynaad Plnschk 
lako prozes, Józef Sąsedzki inspektor szkolny okrę- 
Itowy ze Złoczowa, Dyonizy Wiśniewski przewod- 
Mczący Rady szkolnej miejscowej w Lackiem. Po 
Ubożeństwie odbyła aię ceremonia poświęcania w 
ibeoności gości i licznie zgromadzonego luda. Nowy 
badynek szkoluy w Zalesiu przedstawia się bardzo 
|Vspaniale, ponieważ zbndowany jest w atosownem 
( ejscu. Opisując powyższy akt poświęcenia budyn- 
| ła szkolnego, mam sobie za miły obowiązek pod- 
, PNeść nasłagł mężów, którzy przyczynili się do zbu- 
, |lowania tak ładnego bndynkn. Naprzód cześć za 
 Płorliwe i ojcowskie zajmowanie się sprawami szkół 
|aieęży się Ferdynandowi Plaschk i Józefowi S4- 
| nodzkiomu , następnie Dyonizema Wiśniowskiemu 
iłastępcy obszerów dworskich a przewodniczącemu 
Rady szkolnej miejscowej w Lackiem. Nakoniec 
(Majwiększa zasłnga przy wybndowania szkoły ma 
(ama gmina zalesiecka, która w krótkim przeciągu 
lasu kilka tysięcy na gustowne odbudowanie cer- 
[kwi i do 1000 złr. na szkołę złożyła, licząc zale- 
wie 400 ubogich mieszkańców. 


— Jarosław, 30. listopada. Za inicjatywą 
Profesorów tutejszej szkoły realnej i kilku obywa- 
Ali — w dniu 26. b. m. odbyło się nabożeństwo 
obne tak w kościeie parafialnym jakoteż i cer 
wi ga dnszę ś. p. Adama-Mickiewicsa;-wieczorem 
| Ró w sali teatralnej odbył się wieczorek literacko- 
|knzyczny. Osób zebrało się dość dużo — dwiecili 
Milko nieobecnością swoją izraelici tntejsi, którzy 
Bnanowią jednak prawie najzamożniejszą klasę lu 
duości. Podobne jednak tego samego wieczora miał 
|Wę rówrież w czytelni izraelickiej odbyć odczyt o 
Mickiewicza po niemiecku; jakie to charakte- 
btystyczne! — ale dobre i to przynajmniej. Wieczór 
w teatrze zapełniony był deklamacją, grą na for- 
| łepianie, na skrzypcach i śpiewem — kilka kawał- 
| tów było bardzo dobrze oddanych — i widać, że 
| Mł artystycznych nie brak. Muzyka wojskowa z 
, | Masnej inicjatywy £ bez wynagrodzenia grała po 
lwakroć, za co należy się jej wdzięczność. Wie- 
tzorek otworzył hr. Władysław Koziebrodzki wy- 
E kowng przemową, charakteryzujące stanowisko po- 
| lejl u nas, objaśniając cel zebrania i zachęca jąc do 
lak najliczniejszych składek — twierdził 1ż dziś, 
tdy sprawa pomnika stanęła na porządku dziennym 
E w tak poważnych jest rękach, jest rzeczą god- 
É tości i sumienia narodowego, aby składki wpływały 
f lsk najobfciej, i aby pomnik stanął godny wieszcza 
| narodn jak najprędzej. Przemówienie to wywarło 
| Wielkie wrażenie. Czysty dochód z wieczorku tego 
[| ddesłanym zostanie na ręce Rady miasta Krakowa. 
|| — Sokal 2. grudnia. Oddział sokalski Towa- 
| taystwa pedagogicznego urządził w dniu 28, listo. 
| i bada 1870 ku uczczeniu pamięci śp. Adama Mic- 
E kiewicza wieczorek literacko-wokalny. Dochód z tes 
1 o wieczerku wynosił 14 zł. 55 ct., wydatki dla 
| odpisującego nóty i dla tragarzy znoszących i odno- 
lzących krzesła 1 zł. 85 ct.; czysty dochód 12 zł. 
70 et., włożono na książeczkę w sokalskiej kasie 
Oszczędności Towarzystwa zaliczkowego. Przy tej 
| aposobności akładamy podziękowanie p. A. W. Gro- 
| owi za bezpłatne wydrukowanie ogłoszeń, progra- 
| mów i biletów i Towarzystwu kasynowemu za bez- 
| Ratne udzielenie sali wraz z opałem i oświetleniem, 
| bo tylko tej efiarności zawdzięczyć należy, że wy- 
| datki tylko do kwoty 1 zł. 85 ct. ograniczyć po- 
 Rrafiono, i że czysty dochód wobec nader słabego 
|Adsiałn publiczności 12 zł. 70 ct. wynosi. 
— Nowy dom gry. Niedawno temn półnrzę- 


„ANA. zĄ 6 2-5 


licząca lat 130. 
sułtanów i dwóch królów greckieb. Gdy w r. 1821 
wojna o niepodlegtość wybuchła, brała w niej jako 
80 letnia staruszka zywy udział i wyprawiła na 
pole walki swoich synów, wnuków i prawnuków. 


p. K. P. drogą rozumowaniaa, a nie do- 


kazać, że z ziarnek pochodzących z owoców szla- 
chetnych wyradzają się drzewka chorowite, rakiem, 
zgorzeliną — podług p. K. P. gangreną — i bled- 
nicą dotknięte, w skutek czego drzewka takie , nie 


zupełniej z prawdą, gdyż liczne doświadczenia — 
jak to i p. K. P. mógłby się o tem przekonać — 
wykazały, że ani rak, ani zgorzelina nie są choro- 
bami dziedzicznemi, i że z ziarnek pochodzących 


młała nowa sznlernia publiczna w San Marino, ale 
jak to bywa z takiemi zaprzeczeniami, nie przeko- 
nały one nikogo. I słusznie, bo oto z Paryża do- 
noszą, iż tam otrzymano już liczne zamówienia na 
rozmaitego rodzaju dostawy dla przyszłego domu 
gry w San Marino, który przepychem urządzenia i 
dekoracji przewyższyć ma wszystkie tego rodzajn 
instytucje. Przedsiębiorcy ofiarowali republice tak 
ogromne sumy za konsens, że gdyby ją rozdzielo- 
no między zacnych republikanów Sau Marino, na 
każdego przypadłoby kilka tysięcy franków. Po- 
czcłwa republika długo walczyła z poknuszeniem, 
ale w końen dla miłego grosza uległa. 


Paryż. W nocy z 1. na 2. b. m. spadły 
tak wielkie śniegi, że musiano do omnibusów mniej- 
szych po jednym, a do większych po dwa konie 
przyprzęgać. 

Młoda angielka, miss Edwards zdała doktorat 
medycyny na tntejszym uniwersytecie. 


Pani Geistinger podała o rozwód z swym 
mężem p. Kormann podając za powód, że małżonek 
jej mając zaledwo 60 złr, gaży w Peszcie i 2 złr. 
honorarjum od występn, trwoni miesięcznie co naj- 
mniej 400 złr., które ona musi dawać. P. Kormann 
nie chce przystać na rozwód, tylko w razie wyso- 
kiego wynagrodzenia, do kiórego sobie rości pre- 
tensję. 


W Aienach zmarła temi dniami niejaka 
Atanazja, właścicielka realności nr. 1749, a więc 
Żyła ona za panowania siedmiu 


Gospodarstwo przem i handel. 


Przestroga dla zakładających sady. 


W nr. 266 Gazety Narodowej z d. 19. listo- 
pada b. r. pomieszczono artykuł ogrodnika p. K. 
Piątkowskiego pod napisem: „Przestroga dla sa- 
downików* wymierzony przeciw Galicyjskiemu To- 
warzystwu pszczelniczó-ogrodniczemu, które za po- 
mocą rozwieszonych skrzyneczek zbiera ziarnka 
drzew owocowych. W rzetzonym artykule sili się 


swiadczenia — jakby to raczej ogrodnikswi 
z fizjologją roślin nieobeznanemu przystało — wy- 


doczekawszy nawe 20. roku Życia, giną. 
W rozumowanin swem mija się p. K. P. naj- 


nawet z drzew bardzo schorzałych, rodzi się po- 
tomstwo zupełnie zdrowe; a co więcej nie wszyst- 
kie zrazy brane z drzew schorzałych przenoszą 
słabość ich na inne drzewa, na które je zaszcze- 
piono. Że tak się rzecz ma a nie inaczej, leży to 
w natnrze tych chorób, czego tu bliżej wyjaśniać 
nie myślimy, 

W przypuszczeniu, że p. K. P., skoro się pod- 
pisuje ogrodnikiem, a nawet nauczycielem ogrodni- 
ctwa — do której to ostatniej godności nie wynio- 
ała go żadna władza, lecz prywatna osoba, mniej 
od niego na ogrodnictwie się znająca — jest obe- 
znany z literatnrą ogrodniczą, choćby tylko kra- 
jową, wydziwić Bię nie możemy, jak mógł zadać 
swym artykułem kłam staremu praktykowi Siru- 
miłle, który w znakomitem swem dziele „Ogrody 
Północne* wydanie VI. Wilno 1862 pisze w tomie 
I. na str. 6: „Sianie ziarn dłuższej wprawdzie wy- 
maga cierpliwości, ale tez z wielu miar jest poży- 
teczniejsze; naprzód: że gdy z dobrych owo- 
ców urodzą się pieńki, z takowych szczepy daleko 
są doskonalsze, ile że im już lepszych dostarczą 
soków .... Nieco niżej czytamy: „Do zasiania na- 
leży przygotować ziarnka gruszek, wiśni i śliwek, 
albo z pożytych owoców ogrodowych co 
jest lepszem, albo w niedostatku tych, 
i z dzikich.“ 

Dalej niepowinien też być panu K. P. nie- 
znany wynik dłngoletnich doświadczeń najsłynuiej- 
szego belgijskiego pomologa, profesora uniwersytetu 
w Lowanium (Louvain) Van Mone'a, który z przy- 
ciskiem podnosi, że najlepsze i najodpowiedniejsze 
otrzymuje się pieńki z ziarnek drzew szlachetnych, 
i że skoro kto chee mieć owoce bardzo dobre, po- 
winien zraży szlachetne szczepić na pieńkach, po- 
chodzących ze ziarnek szlachetnych owoców, a nie 
z dzikich. Wyciąg nauki Vun Mons'a znajdzie p. 
K. P. w „Dziennikn ogrodniczym“ na r. 1881, 
32, 33 Tom III. Kraków 1833 str. 106 i dalsze, 
gdzie ze sprawozdania p. Poiteau dowie się, że 
drzewka wychowane ze szlachetnych ziarnek rze- 
czywiście rakowi i innym chorobom nie podlegają ; 
tudzież, że należy przy szczepieniu uważać na to, 
aby pieniek nie pochodził z ziarnka dzikiego, ale 
ze szlachetnego, a ile możności nawet powinowa- 
tego temu gatunkowi, z jakiego Zraz zaszczepić 
mamy, l 

Przysłowie nasze mówi, że na pewne choroby 
niema lekarstwa, może więc i tym słynnym bada- 
czom p. K. P. zarzuci nieznajomość rzeczy, jak to 
nam w przystępie zbytniej grzeczności uczynił. 

Nienzasadnione porwanie się p. K. P. dziwi 
nas tem więcej, ile żesam zasiewa ziarnka z drzew 
szlachetnych, sprowadzane z zagranicy, jak to z ra- 
chunków jego z r. 1874 — w którym za ziarnka 


szemi staremi, ale powód tego leży w czem innem, 
a nie w użycin nieodpowiednich niby ziarnek. 


rzystając z wygodnej komunikacji, 
drzewek na miejscu, lecz sprowadzamy je od ogro- 
dników handlarzy, którym najczęściej zależy na 
tem, aby w jak najkrótszym czasie dochować się 
zdolnego do wyprzedaży drzewka, nie bacząc na 
to, co z niego później będzie. W tym też celu wy- 
bierają ogrodnicy-handlarze, (zwłaszcza za granicą) 
na szkółki miejsca wilgotne, o ziemi starannie zua- 
wożonej i przerobionej, gdzie drzewko w trzech la- 
tach wystrzeli w olbrzyma, lecz o wątłej budowie 
tkanki drzewnej, w skutek czogo zasadzone potem 
w ziemię mniej bujnie przyprawioną choruje, mi- 
trężeje, aż w końcu obudziwszy zamiast zamiłowa- 
nia, zniechęcenie do sadownictwa, ku zgryzocie za- 
wiedzionego nabywcy ginie marnie. 


że na iakiej to właśnie bujnej, bo odpadkami z 
miasta nawożonej, i zbyt mokrej ziemi drzewka 
swe wychowuje, których młodocianą korę już w 
szkółce obsiada żółty porost. Takie drzewka rzad- 
ko komu przyniosą pociechę, tem więcej, że szkół- 
ka p. K. Piątkowskiego 
od strony północnej, skutkiem czego drzewka wy- 
rastają tam nadzwyczaj bujnie, bo w pół cienin, 
i podobnie jak drzewka przesadzone z ocienienia 
lasowego na miejsce otwarte, 
niu do ogrodu ofiarą palących delikatną ich korę 
promieni słonecznych. Stok północny dla szkółki 
drzewek jest zawsze złym, a tem więcej we Lwo- 


pieczone. 


downictwa powinien był p. K, Piątkowski zacząć 
od siebie. i przestrzedz zakładających sady przed 
nabywaniem drzewek owocowych, pochodzących z 
jego szkółki przy ulicy Piekarskiej, którą jako o: 
ET Towarzystwa ogrodniczo-sadowniczego pro- 
wadzi, 


gich są solą woku, ale sami pracować czy nie chcą, 
czy też nie umieją! 


pszczelniczo-ogrodniczego. 


Krypiakiewicz, sekretarz Towarzystwa, 


Telegramy „Gaz. Narodowej.“ 


posłów; rozprawa szczegółowa nad ustawą woj- 
skową. Po odrzuceniu wniosku Czedika 174 
głosami przeciw 134 (zniżenie prezencji po- 
kojowej), 
przyjmuje $. 1. przedłożenia rządowego, u- 
stanawiający prezencję wojenną 800.000 lu- 
dzi do końca r. 1889. 
mawiali Czedik i Neuwirth przeciw, 
a Rieger za przedłożeniem rządowem. O- 


pili do Rady państwa, aby Austrji odmawiać 
tego co dla niej jest potrzebnem; zbija czy. 


bierane z przegniłych odpadków przy wyrobie mosz- 
czu są lepsze, niż nasze zdrowe krajowe, których 
zbieraniem młodzież się nadto zaprawia do oszczę- 
dności ? 

Nie przeczymy, że sady nowo zakładane nie 
mogą iść po większej części w porównanie z na- 


Sady nasze młode wcześnie marnieją, bo, ko- 
nie chodujemy 


Niech się p. K. P. uderzy w piersi i przyzna, 


leży n podnóża wzęórka 
adają po przesadze- 


wie, gdzie drzewka ido ostrości wiatrów północnych 
nawyknąć nie mogą, bo są domami od nich zabez- 


Chcąc więc stanąć w obronie upadającego sa- 


Są ladzie, dla których praca i zabiegi dru- 


Zarząd centralny galicyjskiego Towarzystwa 


Dr. T. Ciesielski, prezes Towarzystwa. M. 


Wiedeń d. 4. grudnia. Posiedzenie Izby 


Izba 178 głosami przeciw 152 
W rozprawie prze- 
statni oświadcza, że Czesi nie po to wstą- 


nione mu (przez p. Walterskirchena) zarzu- 
ty z powodu memorjału do Napoleona i po- 
dróży do Moskwy, i dodaje: Panslawizmu 
lękać się nie potrzeba, jeżeli Słowianom 
sprawiedliwość będzie wymierzona ; Czesi u- 
patrują byt swój w przyszłości Austrji. — 
W końcu miuister Horst zbija niektóre 
wywody przeciwników. — Dalszy ciąg roz- 
prawy szczegółowej jutro. 

Budapeszt d. 4. grudnia. W Izbie po- 
słów przedkłada minister handlu projekta u- 
staw o przedłużeniu traktatów handlowych 
z Niemcami i Francją. Uchwalono trakto- 
wać je jako naglące. Izba przyjęła projekt 
ustawy o podatku petrolejowym. 

Berlin d. 4, grudnia. „Nordd. Alig. 
Ztg.; na mocy upoważnienia oświadcza, że 
doniesienie dzienników, jakoby podczas po 
bytu tutaj królestwa duńskich odbywały się 
rokowania w sprawie welfowskiej (dynastji 
hannowerskiej), tudzież jakoby tutejsze stery 
decydujące złożyły Ścisłe deklaracje co do 
zasekwestrowanego majątku byłego króla han- 
nowerskiego, jest zupełnie zmyślone i żadnej 
zgoła niema podstawy, 

Petersburg d. 4. grudnia. „Journal de 
St. Petersbourg“ radzi, aby społeczeństwo i 
rodzina osłoniły się kordonem sanitarnym od 
zepsucia moralnego; to byłaby kuracja ra- 
dykalna. 

Petersburg d. 4. grudnia. Zaraz po 
przybyciu do Petersburga, car udał się do 
katedry Matki Boskiej Kazańskiej, gdzie od- 


downie zaprzeczano wiademości, jakoby powstać 
płacą 3 


Wiedeń 3. grudnia, 
Powszechny dług pań- 
stwa (za £00 złr.) 
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zasad konstytucji. 


wraz ze swoim orszakiem podróżnym, tudzież 
carska rodzina i dostojnicy. Miasto przybra- 
ne w chorągwie; na drodze z dworca kole- 
jowego do pałacu stały gęste tłumy, wita- 
jące cara nieustannemi okrzykami. 

Paryż d. 4. grudnia. Posiedzenie Izby 
posłów. Brisson zarzuca gabinetowi, że jest 
rozdwojony i nie odpowiada prawowitym ży- 
czeniom większości, która żąda puryfikacji 
urzędników i reformy stanu sędziowskiego; 
posiadamy większość zdeterminowaną, ale 


gabinet chwiejny. Minister Waddington wy- 


kazuje, że obecny gabinet przedstawia ogół 


opinii obu Izb, a nowy gabinet, z obecnej 


koalicji wyszły, odrzuciłby przeważną część 
Gabinet robił co tylko 
można było; nakaże członkom stanu sędziow- 
skiego szanować republikę; absolutnej wol 

ności druku nie chce, bo ta byłaby wolno- 
ścią oszczerstwa; na wolność zgromadzania 
się przystanie, skoro stronnictwa rozzbrojo- 
ne będą. Republiki podwaliną musi być je- 
dność stronnictw, — Floquet przemawia 
przeciw, minister Ferry za rządem. — De- 
ves (z lewicy) wnosi przejście do porządku: 
dziennego, z następującemi motywami: Izba,; 
po oświadczeniy rządu przekonana, że zde- 
cydowanym jest do zdobycia republice usza- 
nowania, i polegając na sile, z jaką gabinet 
oddali wszystkich nieprzyjaźnych republice 
urzędników, przechodzi do porządku dzien- 
nego. — Gabinet przystaje na ten porządek 
dzienny, który też 245 głosami przeciw 107 
przyjęty został; prawica usunęła się od gło- 
sowania. 


Tylko w jednej+częšci nr. drukowane. 


Wiedeń 4. grudnia. Wszystkie dzien- 
niki podnoszą znaczenie wczorajszej mowy 
ministra Horsta. Presse mieni ją tak treścią 
jak i znaczeniem całą dyskusję ostatnich 
dni przewyższającą. Baron Horst przedstawił 


swój przedmiot nie z jednostronnego stano-| 


wiska wojskowego lub swoim obowiązkom 
wiernego sługi korony, lecz stanął raczej 
wpośród wielkiego wiru, który dzisiaj 
wszystkie państwa odnośnie do kwestji wojska 
i ich rozzbrojenia porwał. 


niezwykłej donośności, zdolną do nawrócenia 
przeciwników, gdyby ` statuta klubów tego 
z góry nie zabraniały. 

„Tagblatt“ uważa ją we wielu miej- 
scach jako znakomitą, i sądzi, że Horst ze 
swojego 

„Morgenpost* powiada, że jakiekolwiek 
zapatrywanie się w tej kwestji ma, musi 
się jednak przyznać, że Horst bronił rzą- 
dowego przedłożenia wielkim zasobem zna- 
jomości rzeczy i wymowy. 


nierską otwartość mistrzowskiej mowy Horsta. 

„Extrablatt* powiada, że gdyby repre- 
zentanci ludu nie pozostawali pod przygnia- 
tającym wpływem wyobrażeń oddziaływaniu 
kwestji wojskowej na dobrobyt ludności, to 
mistrzowska mowa Horsta zpewnością mu- 
siałaby położyć kres całemu sporowi, a do- 
nośny grzmot oklasków ze wszystkich stron 
Izby, byłby się jako jednogłośne „przyzwą- 
lamy“, musiał odezwać. 


Pizyjechali ula 5. grudnia 1879, 
BOTEL ZORZA: F, hr. Karnicki z Króle- 


stwa. St. hr. Potocki z Brzeżan. F. Janer ze Zło- dwa ogromne klasztory sięgająć tk 
+6 A : ęeająte początku średnich 7 
czowa. J. Gomoliński z Brodów. St. Pieńczykowski wieków i upadku zachodniego cesarstwa raymzkie- . 


ze Stryhaniec. Dr. F. Licharzik z Wiednia. E. Ka- 
mil z Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI : D. Kanaszowski z Pe- 
rekps. St. Łodyński z Nahorea. A. Udrycki z Cho- 
ronowa. B. Kapliński z Uhnowa. H. Gnlkowski x 
Stańkowa. F. Gamski z Przemyśla. 

HOTEL KRAKOWSKI: B. Lang z Brzucho- 
wic. K. Rogalski z Melny. B. Cieślecki z Kołomyi. 
M. Nagler z Borowa, 

HOTEL WARSZAWSKI: J. Mosiewicz z Wul- 
ki mazowieckiej. 


„Fremdenblatt* zaznacza tę mowę jako, 


zadania wybornie się wywiązał. u: 


„ Vorstadtzeitung * podnosi ciepło i żoł-| 


TY. Obiigi za 100 gr. - j 
Irdemnfzxepjne galieyiskie. . . 9-60 TGLEO 
O:lgaaje komunalne Zakł. kr, w2. 8°], £8 


Fożyszzz kraj. z r. 1878 pe & pr. 38 — 100 — 
Losy wists Krakows . . . . „970 21 — 
w a  Bianłaławowa . . , 34 75 16 75 
V. Monety. 

Cukat kolezdđerski . - « ; 544 5 F3 
cozarski . . ASK 540 555 
Napuieauda (. . . « . . 9:8 988 
rółunpariaź rosyjski . . . , %55 9 66 
Axbai rosyjski srekrm . A 2568 170 
5 kupicrowy, . . 121 123 
u mavti niemioakiak , : 57 50 #8 — 
szebro ało E AA 92 50 1uG 50 
„aponj w zrsbree ; S$ 28 100 25 


choro oo EDEN sek RR OOROREREE 
KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 4. grudnia 1879. 
godzina 2. minut 16. popołudniu. 
Losy kredytowe 179.50 Węgier. kred. 259.— 
Akcje fran.-anst. —.— Anglo-austr. 137.50 


Unionsbank 95.10 Kolej Kar. Lud. 243,60 
Nordbahn 230.— Kolej Połud, 81.75 
Kolej Alfóld. 138.75 Kolej Elżbiety 175.56 


Weg. Nordostb. 130.— 
Wied. Comunal. 119.75 
Galiz. indemniz. 95.75 
Kolej siedmiog. 109.— 


Kolej Lw.-czer. 146.— 
Radolfsbahn 
Węg. obl. p. w zł. 77.-— 
Losy z r. 1864 164.75 


Verkehrsbank  —.— Losy tureckie 17.25 
Renta węg. 67/, 95.90 Kolej Państw. —.— 
Bankverein 137.80 Rosy. rubel pap. 1.22'/, 
Losy węgier. Marki niemieckie —.— 


109.80 
Węg. ostbahn ~ Weg. galic. kolej 
Usposobienie : wyczekujące. 
Wiońeh d. 5, gradnia s 
godzina 10 mimet 40 przed poładgłjem, 
dkcjs kredytowe 386070 #rgic-Aratrjaekiea ' 81.40 
Koiei Kar, Lud. 24324 Feiej Połndniowa — — 
Cuionrktask „ 9-25  Napeieazdor . 9,50 
Bosy. bruknoty 122'/, Usrorebienie: bardzo silną, 
Ber'im u. 4 grudnia. 
godzina 5 wiuzt 40 popołudniu. 


" 


Dotyj. bankn. 5120» Aksje kredyt. 1-90— 
Lombardy . (4250 Gwlityjakia - 105.75 
Koil Ramata © 45 — żarujsckie benio. 174,40 


Ks. galie. Fow. kredytowego. 
Wzpnj: Sprzedaje, 


E" Listy zwatuwro cyrósy kepe- 


sów 100 sły. pe. s -954 — 94 80 
á’, Listy zastawne spzósz kępo: r" 
nów 100 zły, po +. 87 F0. 88 25 


Lwów à. 5. grudnia 1878. 


OO 
Pociąg! kolejowe. 
Odchodzą ze Liwowa: 

Podłag zegarze lwowskiego. 

DO KRAKOWA: o go eo min 60 prel północą 

pociąg pospieszny; o godz. 4 m- b8, rano pociąg 

osobowy, 0 godz. 6 minut 9 po poładnła puoig: 

mięszany. 
DO PODWÓŁOCZYSK: z głównego dworoa: o gods. 6. 


rano, pocigg pospieszny; © godzinie 12 ut 86 
| po połud. pociąg mieszany; o godz. 10 min. 81 wia- 
| czór, pociąg ztpszany. i 


PODWOŁOCZYSK: z Podząmcza; o gody, i0 m. 5% 


miu pociąg mięszany. 
RNIÓWIEC: o godz. 6 min. 30 rano. pociąg po- 


spieszny, © godz. 12 min. 10 rano, pociąg mi . 
LA pok ia 


ny, o £ min. 10 w 'uocy , pociąg mięszany. 
DO STANISŁAWOWA: na Stryj: 4 zinie 6 min. 5T rane 
i PRZYCHODZĄ DO LWOWA ;- Ki 
Z BODO nk dworze w =: ej 
iwowski oge 
pociąg pospieszny, o . 
po 


dzinłe 3 13 rane, poolse wd 

|Z PODWOŁOCZYSK ; na dworzoo główny, 
! drinie 10 m. 80 wieczór, 

ł 8 min. 50 rano, pociąg mięszany, o god. 4 m. 1 
I ołudniu, pociąg mięszany. 

Z KRAKOWA : o godz. 6 min. 40 rano pociąg pospie 
I o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg Osobowy, © gódz. 
| 11 w. 20 przed połndnuiem, pociąg mięszany. 
Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieswór, pociąg 
! pospieszny; o godż. 4. min, 5 rano, posiąg mięsza- 

ny; o godz. 8 m. 52 po południu, pociąg mięszany, 


wisozór pociąg mieszany; o godz .12 m. 8 w połud. ` 


ge 


e.” 


A 


. 


1 


4 
+ 
k 


7 
(Z STANISŁAWOWA: na Stryj; o godz. 8 min. 4%. wie 


| wieczór 


u 


-a a i ~ $ 


T RAA EŃ 


NADESŁANE _. 
W Subjaco (Sublacum) 


;w Apeninach, o 50 mil włoskich od Rzymu, wsno- 
szą się na niebotycznej górze Monte Falco 


go. Jeden z nich, wielkie jak miasto opactwo świę- 


tej Scholastyki, słynny jast pierwszą drukarnię we 


Włoszech założoną, drugi zaś, uierównie wyżej le- 
żący i przyczepiony jak orle gniazdo do pionowego 


4 


ja 
xf 
k 


s k 


,Mrwiska, wśród ciemnego lasu, nad spienienym nur- — 


tem Azicenu, będącego o blisko” tysiąc stóp niżej. 
był przesławną kolebką benedyktyńskiego zakonu i 
„mieści w sobie tak zwaną dwiętą jaskinię, gdzie 
,święcy Benedykt mieszkał czas długi ł stał się za- 


4 


x 


lożycielem- kontemplacyjnege życiu na Zachodzie; 7 


| W głębi tej jaskini w dzikiej skale wykutej, widać 


E LAZARUSA: Salamon Weiss z An- prześliczny posąg młodzintkiego modłącego się Be 
- nedykta naturalnej wielkości. Złote i srebrne lampy 
ZERA AEC M PK OK WRELIK TWK SCW NE ORA dniem i nocą tam płoną, a tłnmy płelgrzymów mo- a 

A dlą się nieustannie. Kardynał Stanisław Hezjuss 
: “ j podczas trzechletniej niemal gościny swej w opactwie 
Dziś, w piątek dnia 5 grndnia 1879, 
4 Po raz pierwszy: zublaceńskiem, zwykł tam był codziennie mszę íw. < 
| ° | odprawiać. Tuż obok świętej jaskini znajduje się 
| Pretendenci do tronu (kaplica świętego Grzegorza poświęcona w 1228 r. 
Tragedja bistoryczna w Bciu aktach z szwedzkiego ów poryey plc a E 
ig beens | odprawiona na intencję zmarłych, wyzwala za ka- 
Początek odzinie 7mej wieczór l 
oezątok o 8 m- żdym razem duszę jednę z mąk czyśćcowych i wrota 
W sobotę dnia 6. grudnia 1879. jej raju otwiera. Starodawny ten przywilej Stolicy 
o godz. 4tej po południu. olcik stwierdzony na aż war 
A , przez Benedykta i przez Piusa VII. p 
Pr odukcje mag iczne | plicy św. Grzegorza widać wizernnek świętego 
HENRY K A M ALECKIEGO „Franciszka z Asyżu wykonany przez malarza bene- 
|dyktyńskiego zakonn podczas pobytn serafickiego 
mistrza magii. patryarchy w sublaceńskiem opactwie przed samym 
Rozpocznie: jego zgonem, cał w 4 4. pażdziernika 1226 r. 
A] Otóż w tym głośnym przybytkn wiary, w tej 
MARCOWY KAWALER kolebce zakonnego żywota słynnej cudami na cała 
Komedja w lnym akcie Józefa Blizińskiego. ET EREN, w dł. AS świętej jaskini i świę- 
—— l i ego Grzegorza odbyły się d. 26. listopada dwa 
O godzinie 7. wieczór ; | uroczyste nabożeństwa żałobne, jedno za duszę Ś. p. 
mn © m MI A. „Heleny z hrabiów Humniekich Dembowskiej, zmar- 
Opera w 3 aktach W. Belliniego. jłej w Kosienicach w Galicji dnia 26. pażdziernika, 
Pierwszy występ pani Karoliny Bossi. | äragi zaś za duszę í. p. Marji nrabianki Kulczyc- 
Drugi występ pauny Wirginii Donati i pp. Ja- „kiej, zmarłej tamże w Snbjaco d. 17. sierpnia b. r. 
Manfrini i J ; a wnuczki Lndwiki z Dembowskich stolnikównej 
kóba Manirini i Jana Marchetti. A ; 
EE GARE TNE halickiej, szambelanównej polskiego dweru. 
Ran R L Jedno z tych nabożeństw celebrował sam opąt 
LWÓW, z lcb' ksnilowej 5. grudnia, infałat sublaceński, drugi przełożony klasztoru św. 
I. Akcie zs sztukę Benedykta w przytomności całego zgromadzenia i 
(bez kuponu bieżąsogo). wieln wiernych. 
Xo:s] galle. Karola LT baag : 75 -a vi e m WODRNCZNNNONNNNNNRNNOONNKA 
Lwowsko-Czarn.-Jaska $ a SAW 
Banku hip. geiie. po 200 sł . . 269 — 973 — PADDY BUDKOWSKI 
1 kred pali, po 300 sy. 31 — 285 — | Pletmistrz teatrów warszawakich, udziela naukę 
* IL Listy Tee z6 100 xi. a EE salonowych, równie towarzy- 
bez Xnponu biedgosycj. a A U k solo popisowych, tak w domach prywa- 
Tow. kred, gnile, $ prst. w. a. EEE eye Jak we własnem mieszkania Rynek l. 12 I. 
Sa g ; i ` 8170- 88 ço Pietro pod dwoma dzwonami, 
r U) ya uj y j $ 
HR 0 —— 
Galia. Zakł. kred, włoće. $ pret. £9 50 ICO LO U portiera 
Ki. Listy Głażno za 100 xr. w kamienicy pod nr. 8 przy ulicy Hetmańskiej mo- 
Ogótnego rols. kredrt. Zakłwós A iłna dwa fntra, jedno szopowe do drogi i je- 
Ala Galieji i Bukowiny 8 prakt. P2 -- 94 — dno skankowe do miasta, tanio nabyć, 


HOOOOOOOOOOBNNANNNKK NAKANO 


|! Maść rosyjska | 
Ekspedytor FUTRA! 82 Nauke krojuis7eiaamkign, damskim 


tE przeciw odmrożeniu. 
| z najlspszym skutkiem używaną Dywajznejdzie umieszczenie przy urzędzie pocz 
M przy odmrożeniach rozmaitych cześci ciała; towem w Lużanach. 4 
!3 pawet przy bardzo zadawnionych i bo Bliższe 


T dziennie, od gadziny 9. do 1., również również wszelkie ro- 
z boty w znkres krawiecczyzny damskiej wchodzące u- X 


: SRA ę szczegóły tamże powziąść|4,g Zarękawki z fntx tpi ł. 6, R de 12 zł. u kołnierzem 10, 14 dv 18 zł. s skuteczni: tarunui ' ; , 
lzjących ranach okazała się jedynie pomo |można. 4071 1—3 1% „ch RENE: "rypft łe zł. 2.50, à do 10 od zł. 10, 1% do 20 zł. | gr dA W da bandet Peene | u 
A t ':'n?, gdyż w krótkim c anie goi tako% e, pne. sm z dra pa E hohrowe brunatne zł 8, iu do 20 zł. “ n 12, 1d do 25 zt. Sl AE 40532 6 Jozefina Dabrowska 
BUNIA). sprawuje „że utarożenie sę nie odos [BÓ] zębów Bia Cas Tras k eca a AE T: TE lica Halicka L 1: ? 
wia Cena słoika 40 ct. 4079 1—i misat alawny naryrki: > SEA W jasno banalne 10. 18 do) 50 zł. # 4% 45 do SU A i TE 4 Lwow, utica alicka L 13 pierwsze piętro. w 


<otmuelam- W Stryju rutera %, Dragvwskiego 


Administracja Ao 


JĄ 
Szybko i pewnie skutku- Jecynie na skłusio w aptece obw, LITONG PT wakae Keith T zarędawki zilamorcaków arane dka piigaków, enini ardo tat: TE RKKA OBECNA BEEN 


Jacy środek przeciw Wise Edwarda Nteucla w Kołomyi. Tir, 40: ni et. — We Lwnwie w aptece P. Mi- sukô Sa e a ee ię als yw Ł A PEC T Tri najta- p -~ - : 
A niej, Damskie fut:a pokryte akaamitem, jedwabiem Rukuem ko arnem, akrane naj- i FW PW. WY PY WYZYWA WYW 
modniejsze fnterkiem, sparzadzone podług najnowszych fasonów trnnenskich, ud nij- paras < Pas | W m T M, 
; 


'alazych do najdrożazyek gatunków zawaze ua składzie. Ceny od zł. 50, 60, ?74da 150zł. 


czony i jako niezawodny ņo- 
lecony, wysyła za frankowa- 
nem nadesłaniem 2 złr. 50 ct. 
lui 5 mark franco 472 1—20 


Damskie futra, x grzbietów bohrowych zł. 280, 3:0 do 450 zł. 
Te rame w najlepszej imitacji zł. 130, 150 da 2:0 zł. 


ności, przez lekarzy doświad- 
Już wyszedł i jest do nabycia 


Zupełnie ; s iękni © N Mezkie futra miastowe i da podróży ceł. 34. 45, 50, 60, 80 do 15 zł. 
Zupełnie zdrowe, pięknie przechaw ane Futra do gospodarstwa, krátkie hez wykładów zł. 15, 18, 20 do 25 sł. 


= i c PA az F Fa iE 
S W i i i l i | WINOGR | NA Wybór skarpetek do podróży, butów futrzanych i czapek. 
$ Zamówienia tak miejscowe jakaotaż z prowincji według podanej miary, także 
przerebienie na nowe i reparacje wykonują sie rzetelnie i Rumiennie. Sklep atwarty w 


we Lwowie: w handlu „BODEK“ |. 3 ul. Ormiańska 


| KALENDARZ 3 
È 
0 


A. Krasovecz, 


niedzielę i święta do B godciny wieczor; 


Hustrewane ceuniki bezpłatnie i franko. 357 


apt i ji r i wE 
ptekare w Glvichenberg w Styrji. w T > nopolu, „| kuracyjne, feslawskie W. Odwarka, kuśnierz we Wiedniu, 
poszukuje W  IMIEJSCU Lciągle utrzymuje i rozseła najstaranniej łówny skład VI. Mariahilferstrasse Nr. 49. Filje: I. Karntnerstrasse 
» handel 2701 3—? 36, V. Margarcthenstrasse 12, VII Westbahnstrasse 2, róg Neubaugasse. 


Doktor wszech nauk lekarskich | na prowincji St Markiewicza (GOOOOOCOCIOCICOOOOOOOCOM 
FRANCISZEK FUCHS zdolnych kolporterów, | we Lwowie, w Rynku 1 42. O TEED aa SRO 
TEGEN EG ó 


powróciwszy z zagranicy gdzie się kształ- pod bardzo korz ystnem zj a R 


VA ROK 1880. | 


ROCZNIK DZIEWIĄTY „aż: 
zastosowany do potrzeb wszystkich mieszkańców Galicji, w 


| POWIEŚCIOWY 


p pae aaee = Da 4-to drukowany czarno i czerwona z biał pierem do Za- 
: R | = . 17, „e 7 ym pa | 
Hentusi — Mmi oi Masé cudowna L pisymanja. notatek, „zawienaiacy i 
í 4 macy j- 
A sł ya Li goi w krótkim czasie najzastarzalsz” rany | oprócz najdoktadniejszych części infor y 


osiad? stale we LWOWIE przy Propinacj d fa na reumatyzm s dobrym skutkiem bywa 


placa Marjackim dom Wgo Kisielki używaną. Puszka wraz z przepisem uży-| 


ola 60 ot. Woda anaterynowa do ust fla-| 


ry nych. patentu i skal stemplowych. przepisów i 
| nader bogaty dział powieściowy, dramatyczny, 


rg taryf kolejowych. pocztowych i telegraficznych ; 
| 
| 


z wolnej ręki do wydzierzawienia. Bliza 
a W waranki w Zarządzie dóbr Mosty Wielkie dzidło, trocicski doskouałe, wszystko wła- | 
4083 4064 1—12 snego wyrobu. Purfummy francuskie bar- 


1. 9 II. piętro. | | i ia szka 40 ot. Proszki seidlickie pudsłko 1 zł. + ki 
i 1. | w miasteczku Most Wielkie. a. daos statystyczny, hygieniczny i gospodarski. 
Ordynuje codziennie od 9. rano doa 1. stycznia r. 1880 14 prędzej jest Woda R zywa = Eh udka B4 Na szczególną uwagę zasługuje dział humorystyczny. 
baa d ea | eaea zyc]  Ulerpienia szył i piersi, $0 E T IANT 
ę « . a 


Ea Z przesyłką pocztową 55 et., jeżli kwota zostaje przekazem 
nawet w wysokim stopniu, leczą niezawodnie (codziennie nowe dziękczynienia A 
w, 


= = = — LLL cam gy dobre fasrGCZKA od 30 et. i wydoj. 

ZES (0  czelkie aniwerwalau Arodki toaletowe i 

s} W lecznicze, zagraniczne i krujowo, utrzy- 

| Naj'epsza pa ha składzie ki wysyła ga pore 

; . nism ztowam doliczając miernio za 

materjatowych od 14 do 30 cali — à p Adi Apteka a cCZUFmYM 

grubości, ma na sprzedaż Zarzad orłem A. ltelila w rynku w Nia" 

dóbr w Rustweczku, poczta er â A UM niniawowie. 8771 8—P 
Mościska. 4091 1—2 ik o 

py. „AE we LWOWIE 


dd w handlach | ASTMY, RANĄ 
Juliusza lub Wilhelma Adama LEVASNEURA, aptekarza Rue do 
Ogloszenie, p:i: 


la Monnaie, 23, a Peris. 8432 9—? 

Skład w głównych aptekach. 
may Koncesjonowane 
Wydział powiatowy Jaro- G d biuro wywiadowcze 
zławski w myśl $. 30. ustawy OSDOGATZ Jg rki 

A zka r ozefa Birkle, 

o reprezentacji powiatowej ogła- „ „„ojm wieku, lat 88, besżenny, który| We Lwowie, Rynek, liczba 40, 
sza niniejszem, iż budżet powia-sarządzał przez lat 12 samoistnie mają- ma do nmieszczenia : 


c tkiem znacznym uczciwie Í starannie, na|igęp" Nauczycielki, bony, klacznice, panny 
towy ną rok 1880 jest złożony (0 wykazać +6 moża najlepszem poświad | służące. i i 


ocztowym przesłana. 
uzdrawionych) za poradą Alex. Humboldta (skonstatował zupełne wyleezenie p > l 
astmy i tuberkułów przez użycie tegoż środka) zaprowadzone od wielu set 


5 i Odbiorenm tuzinami odstęnoje sie *t -owny rabat. K | 
lat, doświadczone przez prof. Sampsona pigukki z Coca, N. 1 pudełko 2 zł. ra FI ab 
6 pudełek 10 zł. w. a. Broszura o nżyciu Coca bszpłatnie i franco. LI Kalendarz Sclenny na r, 1880 | 
: | |a 


słabości W dolnych CZĘŚCIACH ciala fis, ee puien cne soe 


katar żołądka, hemoroidy itp. leczą sią szybko i radykalnie za pomocą Środka z przesyłką pocztową 22 ct, jeżli kwota przekazom pocztowym sej b 


ż > Ę aplana. 405? 1 
uniwersalnego uływanego przez Indjan w Peru, zwanego rośliną Coca. Od OZ WÓZ OW RÓW WWL NOW OW ZOO RO 
i n c z 2 zz © 20 2 z 2 


l 


wieluset lat wypróbowane w kraju i zagranicą, są raclonalnie za świeżej ro- o O o PRZ 


śliny sporządzone przoz Sampsona pigułki Coca N. 2. po 2 zl. 
tak powszechne jakoteż szczegółowe nstają bezwarunkowo w Peru przez uży- VERITABLE BENEDICTINE 


Słabości nerwowe, osłabienia, 
cie od dawna leczniczej rośliny Coca, której nżycie w Europie Alex, Hum- JJ. p PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE 


boldt najmocniej potwierdził. Racjonalnia ze świeżej rośliny sporządzone pi- 

gułki N IL, ht a studjówyi badań a HamSolteR Br. OPACTWA FECAMP we FRANCJI i 
Sampson, okazała się od dłngich lat jako jedyny i skutkujący środek na po- r s” 44 wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu i 
wyższe cierpienia, nie dający się niczem zastąpić. Pudełko 2 zł. 6 pudełek 10 zł. $ obudzający apetyt 3446 
Bliższe objaśnienie bezpłatnie i france. 3544 8—? | JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW 


S~ Główny skład u C. Haubner, „Apotheke zum 


ż e sato- ` : il a ów muzyki, rząd- ; 4 > b J Wymagać aby etykieta kwadratowa znaj- 9 

hi ga Wydziału powiatoi a o PAR siĘ Pedri R se. peran. aty) risk la śniozych ASi j Engel“ we Wiedniu, am Hof Nr. 6., i j a= 2e dowała się na spodzie butelki 4 własnoręcznym zła "15s d 
ego do przejrzenia przez opo Wnych panów właścicieli, wykształcony) grodników, gorzelników, kasjerów, ka- gdzie załatwiają się także pisemne zamówienia za zaliczeniem. = podpisem głównie dyrygującego 

datkowanych. teoretycznie i praktycznie i zamiłowauy | merdynerów, lokai i furmanów. Tamże są wszystkie krajowe i zagraniczne środki lecznicze i specjal- p LJUE SEEN ( Skład główny w Feecamp we Francji. 

F Jarosław 2. grudnia 1879 w awoim zawodzie — atara się zmienić Zajmuje się ności zawsze w zapasie, i Żądanie wysyłają się. Spis wszystkich środków Rrevetża en Franco et à TEtranger. "| H moj BL W dj c" 

548 nakazali ah ai ARR =" ĘĄ paskrenoa masagrodnenicj leczniczych gratis i franco. AŻ, tów i WIE TI i LeopaBotlentiarik 

4660 1—1 Prezes: E A poczta Brody.” mów, majko I ril A i iea Skład we Lwowie w apt. Jak. Beisera, w Krakowie w apt. Redyka ATL e i M. Kosteckiego, F. W. Królikowskiego. 

Zamojski. | 4049 2—6 jniem' folwarków większych 4 mniejszych. NE MPE | | amo m | i : -= 8 W Stanisławowie apt. F. Stechera. 
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x eo l enaA asg mi, ena flansz Zie 
J Wegelin «w Hübner, w 3 s k m odbiorze 6 e wysyłka Pa. h 118 


Uwaga: Egzystując już od lat 10, mam 
dokładną znajomość ! polecam tylko lu- 
dzi pewnych, sumiennie odpowiadających 
swómu zawodowi. 

Polecam się łaskawym względom P 


MP NA GWIAZDKĘ. Tag 


Istniejący od wielu lat zaszczytnie znany handel połączony z dwiema Ją p. publiczności ę fabryka maszyn i odlewarnia żelaza Główny skład 
pracowniami, a to: 8796 1 - ? J. Birkle. % 
jubilersko-złotniczą I zegarmistrzowską NN zz Ng cjalnoś aj zę dc nin i u Paul Eckardt 
pod Arma: ~ sad” 0" ł a ecjalność: Powszechne prasy do filtrowania iedni 
J DABROWSKI & L. WEIGEL T ARA h Mea a i i ofowia 1 4, p. T aa uc 
4 | kładowej (Richter's Verlags-Anstalt) w y służące do oðdzielenia stałych części składowych od płynów, w których się 
r 


Lipsku, otrzyma ksżdy bezpłatnie i 
franko obszerny wyciąg (zawierający li- 
czne pisma dziękczynne) z popularno- 
medycznego dzieła: 


„Dra Airy metoda naturalne- 


go leczenia*, 
siódme polskie, obficie illuatrowane wy- 
danie (przekład zo 110 niemieckiego 
wydania]. Cena 1 M, z przesyłką po- 
cztową 1 M. 20 fen. — 70 kr. w. a, 
z przesyłką 80 kr. wa. 

Okoliczność iż dzieło to rozeszło 
sią jaż w 110 silnych niemieckich wy- 
daniach, nie mówiąc już o przekładach 
na wszystkie niemal europejskie języki 
świadczy najwymowniej o jego pożyte- 
czności i niezwykłem rozpowsz:chnienin 
1r66V1 1—2 


takowe zawierają, tudzież do bezwzględnego wyklarowania płynów wszelkiego 


przedtem WILHELM PENTHEB 
we Lwowie, przy ulicy Halickiej I. 17. 
zaopatrzony jest w wielki 
skład towarów jubilersko - złotniczych | zegarmistrzowskich 
Szczególnie zwraca się nwago 4080 1— 6 
na wielki wybór pierścionków zaręczynowych 
po cenach jak najumiarkowańszych. 


aka 

W razie, gdyby za pomocą prasy do filtrowania miały być odługowane 
znajdujące się części, osady i t. p. zaopatrujemy takowe naszym nowym wza- N 
lą jemnym przyrządem do odlugowania, który ma na celu znpełne wyssanie 

||% znajdnjących się w prasie do filtrowania esadów, a szczególnie z najmniejszym 
|" kosztem. czego osiągnąć nie można w żadnym innym przyrządzie, 

` Za podaną przez nas doniosłość pras do filtrowania dla każdej h! 


| Peter Maliers naturelle Y 
| py DORSCH ERER jp... 


$ von lon ienanje - ME) 
r CE SEIN 22. 
Goziche zg 4 


gałęzi fabrycznej, gwarantujemy. i 
Dostarczono już kilkaset dla wyrobów: 
JĄ ałunw, alizarynu, anilinu, antracenu. preparatów barytowych, błękitu prue 
X skiego. zaprawy piwnej, bleiweisu, karminu, ceretyny, siarcz nu chininy, 
farb chromowych, chlorku barowego, tlenku żelaznego, Żełatyny, cukru gro 
nowego, gliceryny, grafitu droźdźy, farb mdygowych, winianu wapniowego, 
kleju, węglanu magnowego, niklu, okrw, parafiny, bielidła, kwasu fosforo- p). 
% wego, fosjeramu wapniotwego, ziemi porcelanowej, betu drzewnego, kwasu 
salicylowego, farb krzemionkowych, krochmalu, stcaryny, masy kamiennej, | 
glinu, witramariny, umbry, wintanu potasanowego, kwasu winnego. węglanu R 
cynkowego 8643 2—10 i 
Na żądanie wykonnjemy W naszym zakładzie doświaduzalnym najsumien- 
= z | E- Złall A niejsze próby dla sprawdzenia doniosłości filtrów, rozmaitych składników. k 
Herm. Gust. Schwabe A Prasy do filtrowania znajdują się zawsze na składzie. | 


w Hamburgu. 
Wielki skład > CKKNARURUNYUBNIKAKAKUKAAKARAE 


starych worków. 


*"m/fjofz Wojepam 
wyata eiaćpe[ Kuozdeuzpo mojuejnąĄuoq 
ET anezd g gp nąśiwj m nąjejso €R 


KELE. 


Odszczególniony na 13 wystawach 


zaa 0 A : ! 
$ 4 
' =P oN, m3 r 
|. 14 yć 1 
| (dą wie, taa, Fr tar , 
z)" ante TÓW a 
+ Liw ti 1 ` 


JKDOTPJ 
4 co 


zawsze jedynie najwyższymi nagrodami. 


550 1—6 


Tran ten bywa w aamych fabrykach napełniany do Oaasek i opatracny eryginalna- s; 
mi etykietami i kapala, jerat zatem jedynym produktem tego redzaju, nie ulegającym $n- 
dnemu fałuzerstwn lub jakiejkolwiek innej manipulacji ze strony odprzedajacych. Z idge 
względu dana jest konaumentom wazelka gwarancja, otrzymaja bewiem czysty naturalny 
pędsk ze wszystkiemi przymiotami leczniczemi, które okazały się zkatecznemi w śła- 

ońciach piersiowych i płuc, akrofułach, gruczełów oałabieniu itp. 

DG Aieby usunąć praesąd, który publiczność ma do „tranu brunatnege* mady- 
ernie skuteczniejazcgo, jak bladawe żółty, takża nazwany białego gatnaku, pelocam dc 
uwzględnienia dołaczoną do każdej fasaki rozprawą o tranie, tudzież o jego przyrządza - 
niu 1 tałazeratwach. 


| 


Roślnn pomada, 


dla odmłodzenia i konserwowania włosów. 


Jedymio pewny i od wszelkich szkodliwych substancji wolny 
wodek do edzynkania pierwotnege koloru włosów, na 
które działa ot 


Cena flaszki ! ał. przy odbierze 6 flaszek wysyłka iranke. 
Składy. W Krakowie J Jamiga, A. Siedlecki apt. W. Bedyk jr, apt. Lwów Z. 
Rucker apt., J, Piepes apt., W. Marszałkiewicz, K. Klimowiea. Rucsacz Leib Neumann, ' 
Czerniowce J. Gelichewaki apt., Stelanawi z et Aksakewicz, Bochnia F. Rein api. Jaałe 
Bomaaid Paich upt, reaław Wiktor Rehm apt, Tarnów Móldner et Ca. Be- 
czawa K, Karczewski apt. Kołomyja J. Sidorowica apt. Przemyśl M, Krag. Bzeszaw. 
E. Schaitter et Co. Tarnopol F. Jamróglewicz apt. Bolechów M. Seknidler apt. Dukla 
Bt. Dyaklowiez apt. Staniaławów F, Stecher apt. Sambar J., Alekgicwica apt. Skawięć | 
K. Muyer apt. Zywiec A. Biumeathal apt. Stryj Leen GArtner apt. Załozee B. Maikowaki apt. 
Siouiawa Chamas Rath, 


13482 10 34 
jąco | zapobiega wypadaniu. 3572 1-12 


' Znakomite powodzenie 
słoik 1 zł. wielki po 8 zł. | 


Główny skład dla Austro-Węgier we Wiednin: Apotheke znm beil. 
Leopold, Stadt. Spi-gelgasse. Skład we Lwowie wapł. p Zygm. Ruckera. f 
| KEKKARAKAKAAAORNAKAAKAKAAAE 
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N -Prawie daremnie !! \ Maczka ryżowa kupuje i sprzedaje 
W akutek likwidacji niezawno wpadłej wielkiej fabryki wyrobów ze srebra britania przygotowaja z Bizmutem wszystkie efekta i monety 


Kantor wymiany 
c. k. wpreyw. goic. 
akcyjnego Banku Hipotecznego 


AŻ 


ZZ 
MIGRENY I NEWRALGIE 


(z U A ER AN A. 


4 


apraędajnmy 43 sztuk neder dokładnie wyrebienych idę r. dge. p. kre pkę © tys dla tego to działa szczęśliwie na skórę i A i 
aiedwie na część kosztów wyrebu, satem prawie daremnie a to uiedościceżina a ilaje do poć wśruntazaj najpreystąpniajczemi, 


z 
ty 


ze B sł. 75 ct. ezyli z 


E 


skismi satrsami za srebrnej stali. cita, nadaje 


i prak- 
słr 
15 ot. 


ów ae 


6 ust. dylrysh gożów stołowych. s trsonkami se arobra britania I nagiel- 
e będe Aar widełeów ze srebra britania, z jednej sztuki 


serze świeżość naturalną. B, LISTY hipoteczne, 


UOT CTR ISR. 


Siss x 
SITE f. 
Cci pek no małzncitania. ajlepszej jakońci | wz 2* R; 5 4 ga 
s C] „ najle a. maąvzz z a Í 
I żę waztąchy do miaba żę sreb ritania, olgika. (: GEE X CH. FAY które weding prawa z daia i, lipca 1868 Dz. PP, XXXVIII. N. 28 PC €1. Fae, Apiąkarzyce Paryża, 4 
agt. ahkochla ze srebra britania, ciażka. ses = a W wyj i À d W ` A , 1-7 Jeden k ro: M y b y , i do i 
= osy ED AWA PSIE) Magasyn Perfum w Fa yiu Ie > mjw. post 3 dais 17. grudnia 1871, moga być niyta do Ikoma tg) pg wtyk ycia ia me i, grę za inż |] 
0 ant głntown=«h liehtarry stałowych se arebra britania. |: EET 9. na mlicy de la "e A... i aia kapitałów fuzdsarowyob, papilarnych, kancyj małietskioh wojsko- 3 PY R o. mer W ror attakiawkijw= = "rittt "9.7 
a Mon . SE mo gk Wu ich gai t- ABE m z sę z i j „ żądać każd ; opatrzony podpizeca 
niai 10 arabe. cyt. 2 baczykięa jak zącaką. Libing M ia 2 r / R Ta wych, aa Mucje lużuowa i wadja — tą wtymża Kaatorza do nabycia. E Grimault et Corap. „A kk z I LA 
z ilości > A F "p. S „O iage B 5 1 ra e ; i : ś e Higiena CAL tszorst » sambel rzadowy iras- A 
af satak. Was ystkie te przadmioty w ilości A? sztak, sperzadzona r najlepazega arabra %, p M , wg Wszystkie peleser:x £ prowincji wykonują wie bęrwłoczniw TE erz kalore niebie. ego Rnuownie scsi wawa r 20 Listopada LIJ, a ar" 


briaaia, któryjest jed taiem na ówiecie, wiecznie białym zentajacym, a od praw- > |. Ą i TT wa 18 D. 
dziwege 4 ji d0 niea ułycia nie dajuey aie odróżnić. Na te daje sie gwarancje. Wx ucha, Dzikowskiego i Jahla a ptec P 
Adres i bolesne wiejsee do zamówiań dla e. k. augtr wegier trowiueji 3579 (YjKrzyżanowskiego obot Rrygidek I w apt. 


General - Depot der I. eng]. Britania - Silber - Fabriken. P. Mikolagcha, w Czerniowcah w aptece 
X Biau et Kann, we Wiedniu I Elisohethstrasse Nr. 6 KT Golichowskiega 


Wysyłka rvchła ra zal'czeniem. Perta pocztowe na 42 sztuk wynosi de każdej miej- 4 j 


po karsia dziuanym, baz dolinzosiz prowicji. 5768 3- 7 Biż | podpb ONIIMAULT e COMP. znajdowały się na jednej otykocia. 


Humai tesa W ęqtrwnych apks w POLSCY (w AUSTRYIL 
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F e TRE z 
We Lwowie do uabycia w aptekach pp.: Piotra Mikolascha, Z. Ruc- 
kera i J. Belsera. 


zam wi 


(27% 


4eeweńci w Austro- Wegrzech 38 ct. 
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Prócz Boga, zawdzięczam pańskiemu Hoffa an 
udrówia z ekstraktu słodow ego, uratowanie życia mego! 
Są to słowa wypowiedziane przez uzdrowionego. 


wyleczone cierpienia 
płuc i żołądka, 

EE użycie prawdziwych najstarszych preparatów słodowych, 

6 


o. k. nadwornego dostawcy Jana Hoffa we Wiedniu, I. Bes. 
Graben, Brdunerstrasse 8, co z następującego pisma wypływa: 


Ciezpiałem na nieznośne bole żołądka, każda potrawa í każdy napój wyrsn 
oiłem w postaci gnijącej, kawą we substancji; dza pos m | omagało, | 
a szybkie ubywanie ii Chodaięcie odbierało mi wszelką nadzieję wyzdrowienia. ! 
W tem połołeniu uciekłem eię do pańskiego Hoffa ekstraktu słodowogo. W kilku 
dniach pckezało się aka polepszenie. Prócz Boga zawdzięczam panu uratowa-| 
Ble zdrowia mego. u ckólady 2 trzymanie ml 26 flaszek piwa zdrowia s ekstraktu! 
plodowege, 6*/, kilo czekolśdy X=. Í 1 & woreczków słołowych cukierków piersio- 
. WA w izięczny 
Gs udodi » sł Wasko, dyrektor dóbr w Nsu-lugelow. 
wowie do za Ó ; ; 
YW Tt kowski, CJĘ: Buckera, H. Blumenfelda ; 


1-7 
e. 
, Batfibana 3 k l 
a RA Senna, w Drokobyczu L Dies Arszałkiewiczaj w Tarnopolu, 


lecki in;| 
w Kołomyi a S. L. Slenich, w Nowym Są" u E Jakubo niist, Bohm w Sucat i 


„KK. C. k. nprzywilejowana 


CRN FABRYKA LAMP ( 
SNAR © 
«e. R. Ditmar 


A WE WIEDNIU. 
Nowe cenniki za 1879 dla odprzedających wyssły. 


Lampy stołowe i do zawieszania 
najroxzmalciej wykonane po najtańszych cenach 
fabrycznych. 

Brenery (Sonnenbrenner) 
przewyśszają wszystkie znane brenery w doniosłeści światła, 
Iluminacyjne brenery płaskie, 
dające się zastosować do talerza szklannego lub umbry basfaakła* 
oylindrowego. 8502 2—10 
Fabryki we Wiedniu i Warszawie. 

Składy we Wiedniu,  udapeszcie, Pra- 
dze, Medjolanie, Muiehowie, Berlinie. 

We Lwowie skład lamp F- 
Ditmarazprzy placu Marjackim. 


Wydawcy i właścicjnia J: Dobrotścki | K. Gremans Odpowiedzialny redaktor J, Dobrzański. Z drakarzi „Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skarla. | 


- 


Zonk luvrysaAY 


Bod: Snaosnie cen w. 
ala I anog atonia È Nowago Roo Taów modnych 1 mannfakro ś 
A oka, w z powoda Świąt 
nie bespłat. 


